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~~~~~~~~~~~~98~~98~989898~98~9898 I narchini, ujrza~~zy.to · osobi~~ie, o cze~.I~ nie-
~ •• • • ~ I ra~ raportow~h mm, wyrazJlt klaszt?rowl w Leś-
~ W 4-klasowym Zakładzie Naukowym zensklm ~ I neJ: temu n~Jstarsze~u z poś~ód tutejszych .kl~sz-
~ . ~ toruw ' żeńsklCh, SwoJe uznallle. Czyż to me Jest .. 98 wskazówką pośrednią, z góry daną innym paste-li Z klasą przyg~towawczą i pensyonatem 91 rzo~ prawosławny~, którzy pracują na tejże ni-

~ Z f·· B ~ , L · ~ · k·· 98 wie nawracania zbł~kanych na łono kościoła pra-
YJ .. O II' Z a ~ r O w l l' ~ Z O W ~ l ~ J 911 · wosławnego, wsk~zówk~ wyraźn~e określa~ącą pod-.. ,. stawowe ~asady .lCh dZlałalno~C1 p~stersklej? 
.. ~ Jeżeli tak Jest, to w tej Najwyższej wska-
_ 91 zowce tkwi głębokie znaczenie wyróżnienia Ce-
~ l Z d kl· e·' ·~,..o 9 " sarskiego pustelni w Leśnej. ~ . przy u. a wa z ~ eJ 'I ~. ' . ~ Zaraz po tem, dowiedziawszy się o pożarze 
,. . 98 w dnb 2 (15) sierpnia rzymsko-katolickiego klasz-
~ lekcy· e rozpoczAly siA dnia 1 września. Zapisy uczenic przy- ,. I toru w Częstochowie, gd~ie zn~j~uje się starożyt
- •• '"' '"' ••• •• • ~ ny cudowny obraz MatkI BoskIeJ , Jego Cesarska 
,. chodnICh l pensyonarek przYJmuJą SIę codZIennIe od gOdzI- ~ ~Oś? .Najjaśni~jszy Pan i. J~j Cesarska Mość .Naj-
,. ny· 10 rano do 5 popołudniu . ' 98 Jaśmejsza PaDł ofIarowali I te~u ~lasz.torowl ta-'l . 91 kąż sumę 5,000 rb. na odbudowame wIeży, zbu-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ___ .~.~ ___ ._ ~on~ do p~owy ~dMM p~aru. Tak wy~ka 
!!!!: pp..,.,..,..,..,.,.,.,.,.,.,.,..,.,.,....... ,.,.,. ,. uprzejmość Monarchy Rosyjskiego i Monarchini, 

okazana klasztorowi rzy~sko· katolickie~u, naj
więcej czczonemu przez ludność polską, zbiegają
ca s.ję ~o do czasu i celu z jedno~yślnym, gorą
cy~ ruche~ tej ludności, pragnącej pomódz 00. 

paulinom w sprawie odbudowy hil!ltorycznej świą
tyni - ~ówi 8a~a za siebie i ko~entarzy nie 
potrzebuje. Każdy człowiek, nie otu~aniony uprze
dzeniami, poj~ie i oceni według wartości te wiel
koduszność, tę serdeczną gotowość RosYJski~j Pa
ry Monarszej. A ty~, którzy bądź przez nieświa
domoŚĆ, b~dź przez uciekanie się do umyślnego 
przekręcama faktów, rzucają na rząd rosyjski 
~ie.~p~~wiedliw~ osk.arżenia o brak tolerancyi re
liglJnel, o uCIskalile obcych wyznań i narodo
wości - wskaże~y w ~ilczeniu tylko ten nie
zbity fakt Najdostojniejszego daru na klasztor 
w Częstochowie i poprosi~y ich, aby wskazali 
nam chociaż jeden przykład podobny we współ
czesnem życiu polityczne~ innych ~oca1'stw 
w których historya złączyła pod jedne~ berłe~ 
plemiona roz~aitych narodowości i wyznań. 

A. PILlSCH 
PIOTRKOWSKA N2 47 

Fo powrocie z zagranicy polecam 

Obuwie damskie i męzkie 
z najlep8zyeh lIkor zagranicznych i podług najnow

szych faeonow wiedeńskich. 

Izabella z Pilisch6w Gliszczyńska. .............. _ ... :~ ... 
A. STEPK~WSKl 

Świeży transport 
"8~"'~". 

, yv Częstochowie, . ktory uległ vożarowi w dnin 
2 (15) sierpnia . 

I Oba te dary świadczą przedewszystkie~ o po
I bożności i prawdziwie cbrześciańskiej miłości Mo-

I narchy i Monarchini. Bezpośrednie dobroczynne 
skutki przeiawu tych uczuć odbijają się w przy

" toczonych dwóch wypadkach na stanie materyal-
nym klasztorow w Leśnej i w Częstochowie. 

Lecz po za te~ bezpośredniem oddziałaniem, 
każdy z tych dwóch darow Monarszych ~a głę
bokie znaczenie dla Ilzerszego zakresu stosunków. 

Zaszczyciwszy Swe~i odwiedzinami skromną 
pustelnię w Leśnej, najszczegółowiej obejrzawszy 
w niej wszystko, w czem przejawia się ' nie ży
cie pustelnic w ich celach, lecz ich szeroka dzia
łalność społeczna, Monarcha składa klasztorowi 
bogatą ofiarę. Niepodobna w tem nie zau ważyć 
przyzwolenia Ntljjaśoiejszego Pana na ten spe· 
cyalny kierunek, w którym dążą prawosławne 
pustelnie żeńskie w kraju tutejszym tak w Leś· 
nej, jak i inne, naśladujące jej dobry przykład. 
Wszystkie one, oprócz swego najbliższego prze
zna.czenia: służenia za Ilchronisko dla wszystkich, 
którzy szukają zbawienia duszy po I'a zgiełkie~ 
świata, wypełniają jeszcze inną, szczególną misy~. 

KALENDARZYK TERMINOWY. Położone w miejscowościach z ludnością ~ieszaną, 
Jutro prawosławną i rzy~sko- katolicką, gdzie, jako . '. I płód zgubnego błędu, tli się jeszcze iskra przy-

IMIONA 8ŁOWIA.NSKIE. ŚWiętopełka. wiązania ~o dawno przeżytej unii, gdzie na ty~ 
SALON arl,słyoSll, ,~artklewloza, Zawadzka ]i s. gruncie wyrosło jedno z najbardziej bolesnych za

Ił. PANORAMA "BeUeem . (Narodzenie Chrystusa). Pa- I gadnień religijnych, mianowicie sprawa "uporczy-
ł Szulca 87. h" l . ż 'k" t f'ł '!!!!!:: wyc ,puste Dle ens le pIerwsze po ra I y zasto-

sować w praktyce najpewniejszy środek leczniczy 
- W .. Warszawski~ Dniewniku" 'czytamy co na to niedomaganie. Jest to środek bardzo prosty, 

llast~puje: bardzo stary, nakazany w Ewangelii, levz - nie · 
"KrOtki pobyt Ich Cesarskich Mości Najja- stety - często zapominany przez ludzi. Jest to 

Śuiejszych Państwa w kraju nadwiślański~ zdą- łagodny, pełen ~iłości stosunek do wszystkich, 
Żył już zaznaczyć się dwoma aktami łaski Mo- "co pracują i są obciążeni", oświecanie nierozum
Darszej: W dniu 30 sierpnia (13 września) r. b. ~!ch, dzieci i Qo~osłyeh, wy~ozu~iał.e traktowa
Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan raczył me błędó~ ludzkIe.h, s.zacunek dl~ I~nych wy
h.ojnie obdarzyć niebogatą. i stosunkowo młodo- ' z~ań. ~Ie up~dzaJąc Się za ~zybkIe~ll zdobycza
CI~ną pustelnię w Leśnej su~ą pięciu tysi~cy ru- I ~1, tak,le ~owIem są pł~nne l ~wodDlcze, pustel
bl!; w tych dniach donieśliśmy o podobny~ da- ~~e żenakle wy~onywaJą sWOJą robotę pomał~ I 
rze w I~ieniu Jej Cesarskiej Mości NajjaŚniej-I I wytrwale, z WIarą w skuteczność obranej drogI. 

. szej Pani i Jego Ceiarskiej Mości Najjaśniejszego Obecnie praca ich doznała najwyższej w ży-
Pana na starożytny klasztor Irzy~sko katolicki ciu zie~skiem oceny i zachęty: Monarcha i Mo-

Jednoczesne dary na Leśną i Częstochowę
czyż to nie symbol tej ~ądrej równowagi która 
stanowi jeden z głównych warunkow spr~wiedli
wej polityki?" 

CC±2E !&QQ 

Ostatni akt dramatu. 

Ostatni akt krwawego, dziejowego dramatu 
dobiega do końca na ziemi południowo-afrykań_ 
skiej, ścierając z jej powierzchni lud spokojny 
który nikomu wody nie z~ącił, bo tak chce za~ 
borcza polityka angielska, snując daleko sięga
jące plany o pot~żneIą wschodnio· afry kańskie~ 
państwie od ~orza Sródzie~nego a~ po ocean 
Indyjski. ~ew. brytyjski zgniótł potężną łapą 
dwa afrykanskJe komary, które w poczuciu słu
I!lznych praw swoich, wystąpiły z nim do walki 
na ś~ierć i życie, a Europa spokojnie patrzy na 
tę tragedyę dziejow~ i spokojnie pozwala na bez
prawie, na gwałcenie tradycyą uświęconych praw 
wojny i międzynarodowych stosunków . 

Siły wojenne boerów zostały złamane to 
prawda, ale stoją one jeszcze w polu z b;onią 
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w ręku i nie zrzekły się oporu. Walczą m~zUle 
przeciw wojskom najezdniczym i, chociaż rezultat 
tej walki nie ulega wątpliwości, nie mogą być ża
dną miarą poczytywane za występnych rozbój
ników przeciwprawemu rządowi. 

Tak przecież chce lord Roberts w pro· 
klamacyi swej, mocą której przyłączył rzeczypo
spolite południowej Afryki do posiadłości angiel · 
skich. Z proklamacyi tej wynika jasno, że gen. 
Roberts traktuje to pań:!two jak bnntownicze a z jeń · 
cami obchodzić sIę zamierza jak z rozbójnikami. 

Oto treść tej wspaniałej, depczącej prawa 
narodów proklamacyi: 

• Kriiger przekroczył granicę portugalską i 
formalnie zrzekł się przez to prezydentury. To 
wyrzeczenie się sprawy; powinno przekonać boe 
rów, że dalsze podtrzymywanie walki jest bez
pożytecznym krwi rozlewem. Wszak w niewoli 
angielskiej znajduje się 15,000 boerów i ani je
den z nich nie odzyska wolności, dopóki wszyscy 
stojący dziś jeszcze pod bronią, nie złożą jej. 

Boerzy powinniby uprzytomnić sobie, że nie 
mogą spodziewać się wmięszania na ich korzyść 
ze strony żadnego rządu. Anglia postanowiła 
wojnę doprowadzić do końca. Pomijając drobny 
obszar kraju, zajęty jeszcze przez oddziały gene
rała Bothy, . wojna zamieniła się w partyzantkę, 
prowadzoną w sposób nieprawidłowy i niesu
mienny. 

Zauiedbałbym swego obowiązku, gdybym nie 
dołożył wszelkich starań celem położenia kresu 
tej walce. U żyję do tego środków wskazanych 
przez prawo wojenne. Są one zgubne dla kraju 
i dotkliwe dla boerów. Im dłużej przeci~gnie s~ę 
partyzantka, tem sroższe będą te środki". 

Lord Roberts, ogłaszając wojnę za skończo· 
ną, zapomniał widoc~nie, że pr~wo międzynar? . 
dowe stanowcze słowo w tej mrerze pozostawIa 
zwyciężonemu a nio zwycięzcy; że boerzy, po
mimo straty wielu wodzów i dziesiątków tysięcy 
walecznych nie złożyli jeszcze broni i nie wyra
zili życzenia zakończenia wojny ani też nie pro
sili o pokój. 

Lord Roberts słusznie utrzymuje, że boerzy 
napróżno wyglądają pomocy od mocarstw euro
pejskich i nie mogą już mieć nadziei zwycięstwa, 
lecz okoliczność ta nie uprawnia go jeszcze do 
stosowania środków wyjątkowych przeciwko woj
skom pokonanego kraju, gotowym walczyć za 
jego niepodległość do ostatniego żołnierza_ 

Wprawdzie sytuacya na polu bitwy przed
stawia się w rozpaczliwych kształtach dla boe
row, ale cała północna część Trauswaalu i po
łudniowo-wschodni jego skrawek zajęte są jeszcze 
przez oddziały generała Bothy, wojna więc nie · 
skończona i położenie rzeczy nie uprawnia jesz
cze anglików do aneksyi Transwaalu 11a swoją 
wyłączną korzyść. 

S iły wojenne boerów zostały złamane ist'l
tnie. Podzieliły się one na trzy kolumny, z któ
rych żadna nie może być dostatecznie 8ilną. 
Jedna z tych kolumn skierowała. się ku Lyden
burgowi, by strzedz pozostałych jeszcze amunicyi 
i prowiantów, druga operuje w okolicy Nehpruit, 
trzecia. skierowała się do Babertonu. 

Ludwik Botha stawia jeszcze opór ale już 
tylko dla honoru broni, Olivier wraz z trzema 
synami wzięty do niewoli, armia Deveta stopnia
ła prawie do szczętu. 

Anglicy palą folwarki, wiążą stawiających 
im opór i konfitIkują ich majątki. 

Rząd transwaalski źle zorganizowany, brak 
amunicyi, słowem wszystko się rozprzęga. Są to 
oznaki bardzo już bliskiego końca, ale jeśli 
naród boerów traci swój byt polityczny i pada 
zmożony pod maczugą olbrzyma, pada jak boha
ter, otoczony sympatyą ludów. Natomiast Anglia, 
uwa Anglia tak dumna ze swej cywilizacyi i ze 
swych urządzeń, chociaż wychodzi z walki jako 
zwycięzca, plami przecież honor sweg~ oręża 
i swoją godność narodową czynami, na które 
niezdołJyliby się nawet barbarzyńcy. 

Jednym z takich czynów jest znalezienie się 
Anglii, wobec wyjazdu do Europy Kriigera. Sędzi
wy prezydent porzuca kraj rodzinny z woli rady 
wykollawczej rządu transwaalskiego, by raz jesz
cze osobiście zakołatać o pomoc do mocarstw. 
Obiera drogę przez neutralne terytoryum portu
galtlkie, gdzie najniespodziewaniej do.staje się do 
niewC)li, z której oswobadza go dopIero protest 
mocarstw, zaniesiony do rządu w Lizbonie. 

Więżąc prezydenta Kriigera na żądanie kon
Bulatu angielskiego w Laurenzo-Marques, Portu
galia zgwałciła prawa narodów w sposób nieprak
tykowany dotychczas_ 

Toż po pogromie Francyi w roku 1871 pre
zydent rzeczpospolitej francuskiej, Tiers, podró
żował po wszystkich dworach europejskich, a prze
cież nikomu nie przyszło do głowy, tamować swo
body jego ruchów. Kriiger znalazł się w analo
gicznem położeniu i gubernator portugalski nie 
miał prawa aresztować go, w dodatku jeszcze 
w domu konsula transwaalskiego, Poty. 

Prasa angielska sędziwego prezydenta obar
czyła potwornym zarzutem, jakoby porzucił on na 
pastwę losu lud swój, który poprowadził do boju 
i, zabrawszy złoto, uciekł do Europy. Tymcza
sem Paweł Kriiger nie zaniedbał niczego, czembf 
mógł wzmocnić siły odporności swego ludu, a te
raz, gdy już wszystko stracone, lIam osobiście idzie 
żebrać pomocy, w którą nie wierzy, byle tylko 
nie mieć sobie nic do .wyrzucenia. - . 

Pokonanie nieprzyjaciela w otwartym boju
rzecz rycerska, ale znęcać się nad nim - rzecz 
zbirów, niegodna cywilizowanego narodu, hańbią
ca mocarstwo, ktorego posiadłości rozpościerają 
się we wszystkich częściach świata. 

Doprawdy, wojna w południowej Afryce nie 
pl'zyspożyła Anglii wawrzynów. 

S. J. 

/ Szkoła handlowa w Zgierzu. Rada pedago'
giczna szkoły handlowej w Zgierzu na odbytem 
w tych dniach posiedzeniu, zważywszy postano
wienie p. gnbel'llatora, uchwaliła zwrócić się po
nownie z prośbą o rozpatrzenie po raz drugi spra
wy, dotyczącej zatwierdzenia zapomogi stałej od. 
miasta oraz od kupcow miejscowych na rzecz 
szkoły handlowej w Zgierzu. 

Przy referowaniu ponownego podania do p. 
gubernatora piotrkowskiego, rada pedagC)giczna 
szkoły handlowej zgierskiej kierowała się nastę
pująeemi wnioskami, Kupiectwo zgierskie, przy
stępując do urzeczywistnienia projektu otwarcia 
w Zgierzn 7 ·klasowej szkoły handlowej zgierskiej 
tak potrzebnego zakładu naukowego, w mieście 
przemysłowo-hll.ndlowem, zwrociło się do magi
stratu m. ZgierMl z zapytaniem, czy miasto może 
przyjść z pomocą materyalną zgromadzeniu ku· 
piec kiemu do urzeczywistnienia jego dążeń, tem 
więcej, że z chwilą otwarcia takiego zakładu 
miasto się podniesie. Otrzymawszy od magistra
tu przychylną odpowiedź, kupcy zwołali ogólne 
zebranie, na którem wyrazili zgodę ,płacenia po· 
datku od patentów. 

Wobec zapewnionych źródeł dochodu na utrzy
manie szkoły, zgromadzenie kupieckie m. Zgierza 
prosiło departament handlu i' przemysłu o wyje
dnanie w ministeryum zatwierdzenia projektu 
s~koły. 

Do projektu ustawy szkoły załączono proto
kuły posiedzeń obywateli i kupców miejscowych. 
Opierając się na przedstawionych źródłach do
chodu, ministeryum flllansów zatwierdziło ustawę 
szkoły, którą otworzono w dniu 10 paździęrnika 
1898 r. 

Prócz projektowanej stałej zapomogi od mia· 
sta i od patentów handlowych, niektórzy fabry
kanci zobowiązali się corocznie wnosić dobrowolne 
składki na rzecz szkoły. 

Obecne niepomyślne warunki przedsiębiorstw 
przemysłowych zmusiły wielu fabrykantów zam
knąć całkiem sw"je fabryki lub wyjechać z mia
sta, co szkodliwie odbiło się na funduszach szkoły. 

Biorąc pod uwagę, że miasto z chwilą otwar
cia szkoły w Zgierzu zyskuje corocznie przeszło 
120 tysięcy rubli, gdyż utrzyma.nie każdego z 300 
przeszło przyjezdnych do szkoły uczniów wyno
si wraz z płacą za naukę minimum 400 ' rb., a 
następnie, że wszystkie lokale, dawniej próżne, 
obecnie są zajęte przy początkowej ich cenie, 
rada pedagogICzna szkoły handlowej nie może 
przypuścić, aby miasto odmówiło zapomogi stałej 
na rzecz szkoły. 

Co się tyczy 75 podpisów protestujących 
przeciw nałożeniu na rzecz szkoły handlowej pe
wnego procentu od patentów, to rada. pedago-
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giczna uważa, iż takowe pochodzą od drobnych 
właśeicieli sklepow, ludzi bez żadnego wykształ
cenia i inicyatywy, nie pojmujących dobra mia
sta i własnego intere8u, a nawet między nimi 
znajdzie się wiele osób podstawionych. 

Wychodząc z tej zasady, rada pedagogiczna 
szkoły handlowej w ' Zgierzu, zwróciła się raz 
jeszcze do p. gubernatora piotrkowskiego z prośną 
o powtórne rozpatrzenie sprawy, dotyczącej za
twierdzenia stałej zapomogi od miasta i od pa
tentów kupieckich na rzecz szkoły handlowej 
w Zgierzu. / 

Zaległości miejskie. Z chwilą obsadzenia 
nowych etatów przezczterech jeszcze sekwestrato
row miejskich; zaległości podatków miejskich;znacz
nie się zmniejszyły. Jest nadzieja, że wkrótce 
wszystkie zaległości zostaną uregulowane, A sta
nowiły one bardzo poważną sumę. 

Z Towarzystwa gimnastycznego. Powołane 
do życia w mieście naszem Tow. gimnastyczne, 
mieszczące się obecnie czasowo w lokalu kura· 
toryum trzeźwości przy ul. Konstantynowski~j 
pod 1<2 16, rozwija się pomyślnie. Skład jego 
tworzy grono młodzieży ze sfery urzędniczej, 
oraz oficyalistów prywatnych instytucyj. 

Na ogólnem zgromadzeniu członków w dniu 
18 b. m. wybrano do zarządu sprawami Tow. 
pp. J. Czajkowskiego, W. Ziółkowskiego, J. 
Holtzgebera, M. Zawadzkiego, A. Jakóbowskiego 
i A. Wernera. Na kierownika ćwiczeń powołano 
p. F. Hromatko, który gorliwie i ze znajomością 
rzeczy wypełnia przyjęte obowiązki. 

Rzeczony komitet opracował już ustawę 
i przedstawił takową do zatwierdzenia władzy. 

Głównym celem Tow., jaki sobie zakreśliło, 
jest gimnastyka wszelkiego ' rodzaju, w następ
stwach jej rozwój fizyczny młodzieży, tak po
trzebny ' przy dzisiejszych warunkach życia; 
prócz gimnastyki projektuje się zaprowadzenie 
lekcyj fechtunku, oraz uwz~lędniony będzie bi
lard i szachy, ma się rozumie~, wykluczone i:ią 
wszelkie pieniężne kombinacye między graczami 
pod karą usunięcia z grona Tow. 

Składka miesięczna 50 kop., oraz jednora
zowy wpis 3 rb.; jestto kwota bardzo ,umiarko -
wana, zważywszy powyższy program. Cwiczenia 
obecnie odbywają się we wtorki i piątki o godz. 
8 1j, wieczorem. 

Życzący zapisać się do Towarzystwa raczą 
się zgłaszać do lokalu w oznaczonych terminach. 
Dla przyjęcia kandydata w poczet członków 
wymagana jest rekomendacya jednego z obecnych 
członków, lista których jest do przejrzenia w lo
kalu. 

Mniemamy, że młódź z ochotą podąży w S7.e
regi Tow., by z pożytkiem, połączonym z pewną 
przyjemnością i rozrywką, przepędzić czas wolny 
od zajęć i rozwijać tak niezbędny czynnik w ży. 
ciu każdego człowieka, jakim jest siła fIzyczna. 

Projekt. Firma Wende i Zarske przygoto
wała szkice nowego kośdoła dla Zgierza. Jeżeli 
takowe będą zaakceptowane przez ks. dziekana 
Rembe1ińskiego, to firma przystąpi do sporządze
nia szczegółowych planów. 

/Teatr Sellina. Goszcząca w ubiegłym sezo
nie letnim w teatrzyku Bagatela w Warszawie 
trupa. opero-operetkowa p. T. Smotryckiego, 
w ubiegłą sobotę rozpoc7.ęła w teatrze S elli n a 
sezon zimowy "Wyprawą do Chin", operetką Fi'. 
Bazina, słowa Labiche'a i Delacour'a, w której 
wystąpili: panie: Jezierska, Tarnowska i Berto
letti, tudzież panowie: Zakrzewski, Morozowicz, 
Leopold, Pol, Barski, Gloger, Holewiński, Wal. 
niewicz, Frydler,. Segnowski i Karczewski. Ope
retką dyryguje p. A., Balcarek. 

W czoraj po południu po cenach zniżonych 
odegrano "Podróż po Warszawie u F. Szobera 
wieczorem zaś powtórzono "Wyprawę do Chin": 

Dla dziatwy. Ruchliwe i pełne inicyatywy 
Stowarzyszenie nauczycieli chrześcian urządza 
w nadchodzącą niedzielę 30 b. m. w HelenoVl ie 
zabawę dziecięcą. Program jej ; będzie nadzwy
czaj urozmaicony, - zawiera blizko 30 numerów 
najróżnorodniejszych zabaw. Największe zaintere
sowanie budzą: "Wielki pochód kostyumowy". 
"Straż ogniowa", "Wojna Chin z Europą". Zaba
wa rozpocznie się o godzinie l-ej po południu. 

Z Tow. strzolecklego. W dniu wczorajszym 
rozpoczęło się konkursowe strzelanie. Przybyło 
wielu delegatów towarzystw strzeleckich z oko
licy, wobec czego strzelanie trwa również przez 
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dzień dzisiejszy i zakończone będzie dopiero wie
czorem. 

l cechu sukienników. Przypadający w roku 
zeszłym w dniu 1 listopada 75 ·letni jubileusz 
przeminął bez echa, bez należytego uświęcenia, 
ciche tylko zebranie się członków w relltauracyi 
utrzymywanej pr:r,ez starszego cechu na rynku 
Lutomierskim i pogawędka przy kuflu piwa były 
uświęceniem dnia uroczystego stowarzyszonych. 

Cech sukienników jest jednym znajstarszych 
w Łodzi, założony bowiem został w dniu 1 listo
pada 1824 r. Wówczas liczył 10 członków za
łożycieli i w tym dniu na zgromadzeniu pod 
~rzewodnictwem starszego cechu ś. p. Jana Got
ltba Straucha w obecności asesora cechu, pod
starszego cechu Piotra Matreich i asystentów 
Jana Gotfryda Fidlera i Jana Radkc, wyzwolony 
został pierwszy czeladnik Ernest Ludwik Strauch, 
który zapłacił ustanowioną składkę złotych pol
skich dwa. 

. Cech ten przez cały czas swego istnienia 
Ule posiadał wielu cdonków, należeli bowiem do 
niego tylko majstrowie poważni j zasłużeni, to 
też miał opinię jednego z najpoważniejszych ce
chów. Mimo to fundusze jego zawsze były skro
mne, nie dochodziły nigdy dwóchset rubli. 

Naj dłużej godność starszego cechu pia· 
stował znany w mieście naszem przemysłowiec, 
ś. p. Otto Schultz, który zbudował fabrykę na 
rogu ulic Zawadzkiej i Zachodniej. Gdy po 35 
latach swego starszeństwa przeniósł się do wie
czności, wybrano obecnego starszego cechu Gu
stawa Burchardta, piastującego tę godność lat 9. 
Za staraniem obecnego starszego cechu liczba 
członków zwiększyła się do 65, lecz ci, którzy 
byli dawniej członkami, pozostali inwalidami 
sukiennictwa, którym cech zmuszony jest dawać 
zapomogi. 

Obecnie, gdy para wzięła górę nad ręko
dzielnictwem, gdy zastosowano w Łodzi mecha
llizm i do sukiennictwa, cech coraz mniej liczył 
członków, zajmujących się ",wem rzemiosłem i li
czy ich zaledwie 20, reszta 45 to inwalidzi, 
proszący pomocy, njepłacący składek, chociaż · 
wynoszą one tylko 30 kop. rocznie.~ 

W tak opłakanym stanie naj starszy z cechów 
nie mógł święcić jubileuszu, zwłasza, że w ladzie 
Swej posiada zaledwie rb. 100, a w każdym ro
ku czekają go wydatki na kilka pogrzebOw 
IIwych stowarzyszonych inwalidów. 

Jednak są tacy, którzy pamiętl>ją, że cech 
sukienników współdziałał w założeniu Towarzy· 
stwa strzeleCKiego w Łodzi, . które tak hucznie 
obchodziło swój jubileusz, są jeszcze tacy, którzy 
~yzwolili w cechu czeladników dzisiejszych mi
lIonerów łOdzkich. Szkoda, że o tem nie wszyscy 
pamiętają· 

Siedmdziesięciopięcioletni jubileusz cech u 
~ a j s t a r s z e g o nie powinien przejść bez echa 
l dla tego jeśli nie ci, którym wskazano drogę 
do milionów, to przynajmniej pokrewne mu iu
~tytucye i cechy rękodzielnicze, które cieszą się 
Jeszcze zabezpieczeniem materyalnem, winny 
uświęcić ten jubileusz cechu wymierającego, znaj
d.ującego się w krytycznem położeniu, a jednak 
ltczącego wiek zasług na polu rozwoju przemy
słOwego miasta, a dawniejszego miasteczka 
Łod~i. 

Z łÓdzkiego iydow8klego Towarzystwa dobroczynno.ścl. 
W rOcznicę urodzin ojca swego b. p_ JakÓba Sachs:!, pani 
Dora Kartal z Pe~er8bnrga ofiarowała za pośrednlchl'em 
p, Izydora 8ach8a rb. 75 do dyspozycyi zarządu Towa
rZystwa. 

-- W miejsce powinszowań noworocznych ofiarowali 
państwo Julianowie Neufeldowie rb. () na rzecz Towarzy
stwa dobroczynności. 

Za powyzsze ofiary zarząd uprzejmie dziękuje. 
Ze ltowarzY8zenla pracowników handlowych. W miej

~ce powinszowań i wizyt noworocznych złożyli pp. Wor-
ert, Maksymilian i ]!'eliks KQłtońscy rb. 3, na rzecz szko

ły handlowe i przy stowarzyszenin pracownikÓW handlo
\Vyeh. Za powyższą ofiarę zarząd stowarzyszenia nprzej
Itlle dziękuje. 

Z Banku Państwa. Proszebi jellteśmy o spro
~towanie podanej w jednem z pism miejscowych 
~n~Ormacyi, dotyczącej operacyi w tutejszym od-

zlale Banku Państwa. Ilość dyskontowanych 
~odziennie weksli dochodzi do 500,000 rubli 
l wi~cej, a nie jak podano do 3,000-5,000 rb. 
~astępnie za krótko terminowe weksle uwaiane 
8ą Wystawione do 3·ech miesięcy, długoterminowe 
Zaś do 6 miesięcy. 

Bufet dla uczniów. Ze względu na to, iż 
młodzież szkolna zmuszona. jest w godzinach po
łUdniOWYCh poszukiwać produktów spożywczych 
W mieście W pobliżu szkoły i że często produkty 

te mogą być nieświeże, lub też w niewłll.Ściwym 
czasie spożyte j. np. owoce po kwaśnem mleku 
itp., zarząd szkoły przemysłowo-rękodzielniczej 
zamierza urządzić bufet ogólny dla uczniów 
szkoły po cenach na~er nillkich. 

Bufetem zarządza~ ma jeden z urzędników 
szkoły, którego obowiązkiem będzie dać bacz
noŚĆ na to, co spożywa uczeń, by nie mięszał 
potraw nieodpowiednio. 

Ponieważ jednak lokal obecny jest zbyt 
szczupły, więc bardzo być moźe, że bufet urzą
dzony zostanie dopiero w nowym lokalu. 

l handlu mąką. W Łodzi handel mąką, śmia
ło rzec można, należy do poważniejszych gałęzi 
handlu i stanowi snać korzystną operacyę, jeśli 
posiada wielu przedstawicieli, zsolidaryzowanych 
z lIobą i ustanawiających wspólnie ceny stałe. Je
dni sprowadzają mąkę na rynek tutejszy z in
nych rynków, drudzy zaś zakupują zboże i melą 
je na miejscu. Z tego wynika, że o wiele ko
rzystniej jest sprzedawać gotową mąkę i otręby, 
niżeli zboże w ziarnie, jeśli ma się rynek zbytu 
i młyn na miejscu. Ponieważ atoli obywatele 
z okolicy Łodzi zbywają ziarno na rynku łódz
kim, które zostaje przemelone przez handlarzy 
mąką, ciągnących z tej operacyi poważne zyski, 
pożądanemby było, aby ziemianie okoliczni do
starczane do Łodzi ziarno, przemełli wpierw i 
wystawiali na I5przedaż mąkę i otręby, na poknp 
których liczyć · można w Łodzi. 
. Z tego względu jeden z tutejszych prtemy
slowców zamierza wejśe w układy z piotrkow
skiem Tow. rolniczem o utworzenie w Łodzi spe
cyalnego młyna parowego dla przemelania zboża, 
dostarczanego na rynek tutejszy przez obywateli 
okolicznych, którzy tym spoHobem sprzedawaliby 
za pośrednictwem Tow. rolniczego gotow~ mąkę 
i otręby. Operacye te przemYlIłowiec proponuje 
urządzić w ten Hposób, że wydawałby obywate · 
10m na dostarczone zboże kwity z wyliczeniem 
ilości i jakości mąki, którą obowiązuje się od
dać Tow. rolniczemu po upływie określonego ter
minu. Stanowiłohy to dla obywateli okolicznych 
rodzaj banku rolniczo-warantowego, który znacz
nie ułatwiałby zbyt produk.cyi zboża w każdym cza
sie. Ponieważ zaś jeden z tutejszych młynów 
parowych prożnuje zupełnie, więc urządzenie tej 
operacyi nie przedstawiałoby żadnej trudności, to 
też pożądane m byłoby, aby Tow. rolnicze pod
dało obradom niniejllzą kwestyę. 

Plany warsztatów mechanicznych szkoły 
przemysłowo - rękodzielniczej mają być w tych 
dniach ukończone i przedstawione władzy do za
twierdzenia. 

Ruch ludności w tygodniu bieżącym był na
stępujący: 

W parafii Świętego Krzyża, przy ulicy Prze
jazd, urodzeń było 130, wtem 61 chłopców i 69 
dziewazyn, zmarło osób 53, wtem 9 osób star
szych i 44 dzieci, ślubów zawarto 12. 

W parafii Najświętszej Maryi Panny, na Stil.' 
rem Mieście, urodzeń było 92, w · tem chłopców 
54 i dziewczyn 38, zmarło osób 77, wtem 8 
osób starszych i 69 dzieci, ślubów zawarto 21. 

W parafii ewangelickiej Świętej Trójcy, przy 
Nowym Rynku, urodzeń było 24, wtem 11 chłop
ców i 13 dziewczyn, zmarło osób 9, wtem 3 
osób stanzych i 6 dzieci, ślubów zawarto 3. 

l ogrodu B·ci Gehllg. Jutro w ogrodzie bra· 
ci Gehlig odbędzie się koncert na rzecz rannych 
w wojnie na Dalekim Wschodzie. Dostęp do ogro
dn bedzie ułatwiony, będzie bowiem wypuszczona 
do c~entarzy odpowiednia ilość tramwajów, od 
cmentarzy zaś kursować będą wozy, cena prze
jazdu 5 kopiejek. 

l Nowego Rynku. Z powodu złego stanu bru
ku na Nowym Rynku przystąpiono z polecenia 
władzy miejskiej do naprawy tej części bruku w ryn
ku, gdzie znajduje się targ z masłem, aby wśród 
zimy kupujący nie byli zmuszeni brnąć po kału
żach wody, stojących w wybojach. 

Tegoroczne plony. Według zasiągniętych 
z poważnego żródła informacyj, mieszkańcy okolic 
Łodzi ubodzy lIą w słomę i pasz~ w roku bieżą· 
cym, zboże za to dało ziarno lepiej niż lat ubie
głych i dziś można ju:t wyciągnąć pewne cyfry 
wydajności: p~zenica do 2 korcy z kopy, żyto 
13/" a nawet i 2 korce z kopy, jęczmień 2 korce, 
owies od 2 do 4 korcy. 

l Ozorkowa. Odbyły się wczoraj wybory 
do straży ogniowej. Skład jej pozostał ten sam, 
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tylko w mIejSCe dawnego prezesa obrano pana 
Grzymskiego, rejenta. 

Wielka nagroda. Władze policyjne otrzyma
ły zawiadomienie od urzędu policyjnego w St. 
Francisco w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
o wyznaczeniu nagrody rubli 250,000 temu, kto 
wykryje skradzione kosztowności na parostatku 
"Korona", podczas postoju tegoż w .dniu 20 sier
puia w zatoce pod St. Francisco. Skradziouą 
została w dniu tym torba podróżna, zawierająca: 
łańcuch złoty z medalionem w formie gwiazdy o 
szesnastu wysadzanych dyamentami promieniach, 
8zpilka w formie pOłksiężyca o siedmiu dyamen
tach, szpilka dyamentowa w formie gwiazdy 
morskiej, bransoleta, wysadzona sześciu rzędami 
dyamentów, pierścień z Hzafirem i dyamentami, 
bransoleta z dwoma duże mi dyamentami, pier
ścień damski ' dyamentowy i broszka w formie 
stokrotki z dużym rubinem we środku. Koszto
wności te przedstawiają wartość kilkaset tysięcy 
dolarów. 

Płaca rzemieślnika. Już to nallze miasto 
odznacza się specyalnem płaceniem rzemieślników 
za wykonaną robotę. Niedość, że często w chwi
lach krytycznych rzemieślnik zmuszony jelit zro
bić ustępstwo od umówionej sumy byle dostać 
gotówkę, zgłaszać się mUdi po nią kilkakrotnie 
i narażać na różne nieprzyjemności. 

Wczoraj naprzykład do jednego z rządców 
domu przy ulicy Południowej zjawił się malarz, 
dopo~inając się o należność za wykonaną robo
tę. Niedość, że nie otrzymał zapłaty, lecz nadto 
krewki rządca tak go poczęstował kijem w gło
wę, że wezwano Pogotowie ratunkowe, by udzie
liło mu pomocy. Po zrobionym opatrunku na miej
scu malarza odprowadzono do domu. 

Pożar. W sobot~ o 5·ej po południn gwi
zdawka fabryczna i telefony zawezwały I i II 
oddziały straży do pożaru w fabryce Szulca 
i Bulle na rogu ulic Zachodniej i Zawadzkiej. 

Ogień . wszczął się w szarpaczach od iskier 
spowodowanych przez dostanie się kawałka me
talu pomiędzy zęby. 

Po przybyciu na miejsce straż kilkoma becz
kami wody ogień ugasiła. Straty nieznaczae . 

Pogotlwie ratunkcwe było wzywane w dniach 20, 21 
i 22 b . . m. do 26 wypadków. Raz uie zalltano p08zwanko
wanego, udzielono zaś pomocy w następujących 25 wy
padkach: 3 stłuczenia, 3 rany tłue~oue, rany-cięta i ką
sana, złamanie kości, zmiażdżenie, oparzenie, na~ła śmierć, 
2 krwotoki, 3 zlltruuia, 3 ataki nerwowe, omdlenie, 2 kur
cze kiszek, Ił oBłabienia ogOlne. Z powyzlIzych poszwan
kowanych dwóch odwieziono do szpitala, 1 do domu. 

Pogrzeb zamiast ślubu. W tych dniach para narze
czonych, Jan Gornik i Bolesława Wasiak licząco. 21 ta t, 
dali na zapowiedzi w parafiii Najświętszej Maryi Panny 
na Starem Mieście. Narzeczona do ostatnich dni pracując 
w fabryce cieszyła się względnie dobrem zdrowiem, z nie
wiadomej przyczyny w sobotę zmarła, z z!,o8Zc 7. ędzonych 
skrzętnie przez zmarłą pieniędzy, wyprawiono jl'j ładny 
pogrzeb, resztę zaś ode.łano rodzicom. Tak więc zamiast 
ślubu wyprawi om o jej pogrzeb. 

Sekcya zwłok. Wczoraj odbyła się sekcya zwłok Gu
stawa. Maj era, znalezionych na ulicy N owo-Zarzewskiej, 
poczei:ń. dozwolouo je .p ogrzebać. 

Nagłe zasłabnięcie. Wczoraj wieczorem w mieszka
niu jednego z lokatorow domu familijnego Poznańskich, 
zasłabł nagle przybyły w gościnę ' współpracownik tejże 

fabryki. Zauważono oznaki otrucia i zawezwano Pogoto
wie ratunkowe, ktore udzieliło mu pomocy. 

I konia. Hieszkaniec KODslantynowa Jan Płaczkowski, 
uległ onegdaj smutnemu wypadkowi. Wskutek złego przy
mocowania siodła Płaczkowski zesunął się wraz z siodłem 
z klusującogo rumaka. Podniesiono go ze złamaną nogą 
i ciężkiemi uszkodzeniami krzyża. 

Wypadek z benzyną. Nocy; wczorajszej Aniela Szen
kowa, zamieszkała: n siostry Brodzińskiej w RadogoszczU, 
gotując na maszynce herbatę, przez nieostrożność rozlała 
benzynę. Płomienie ogarnęły ubranie. Brodzińska, ratając 
Hiostrę, zap:lliła na sobie spÓdnicę. Dopiero energiczna 
porno" sąsiadow zapobiegła groźuemu niebezpie~zeństWll. 
Obie kobiety doznały bolesnych poparzeń, a jeden z są
Biadów Kurzyński, niosący ra~unek , ma dotkliwe znaki na 
rękach, ktorami . tłumił ogień. 

Pomyłka. W tych dniach Michalina Lisicka, zamiesz
kała w AlekBandrowie · pod Łodzią, popełniła fablną po
myłkę. Chorej 5-letniej coreczce zamiast syropu dała peł
ną ł} żeezkę olej ku kretonowego, przeznaczonego do sma
rowania. Biedne dziecko, wskutek strasznego oparzenia 
straciło przytomność. Zyciu maleństwa, pomimo energicz
nej pomocy, grot! niebezpieczel'lstwo. Nad nieszczęśliwą 
matką, z obawy rozpaczliwego z jaj strony kroku, musia-
no rozciągnąć baczny dozor. . 

Pod8tępna kradzież. Do mieszkania Barbary Slachur
skiej, właścicielki posesyi w Konstantynowie, zgłosił się 
jakiś drab, oznajmiając, ii powraca . z wojska i przywozi 
list od rodzonego brata Stachur8kiej. Uradowaua siostra 
wyszła do kuchni, aby coś przyrządzić dla poczęstowania 
przybysza, ktory nie czekając na jej powrót, uciekł przez 
oku o na pusty ogrOdek. Łotr skradł z szuflady komody 
150 rubli. 
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Z WARSZAWY. 

Wystawa rybacka. Pierwszą w kraju wysta, 
wę rybacką otwarto w sobotę o godzinie 1 w po
łudnie, 

Na krótko przed wymienionym czasem przy
był na Dynasy Główny Naczelnik kraju J. O. ks. 
A. K. Imeretyński. 

Komitet wystawy z prezesem p. H. Kotłuba
jem na czele, powitał J. O. ks. Imeretyńskiego 
u wejścia do parku i przeprowadził do wejśc~a 
głównego, gdzie J. O. Ksi/}żę podanemi nożycami 
przecil\ł wstęgę, zamykaj~cą wejście do głównej 
sali wystawowej, a następnie podpisał akt otwar
cia wystawy, zredagowany w językach rosyjskim 
i polskim, poczem tenże akt podpisali wszyscy 
zaproszeni. 

Po zwiedzeniu wystawy o g. 1 m. 45 J. O. 
ks. Imeretyński, pożegnawszy obecnych, opuścił 
wystawę· 

dowli ryb, oraz wiele innych ciekawych okazów 
rozmaitych eksponentów. . 

Komitet, zarządzający Kasą pomocy dla osób 
pracujących na polu naukowem imienia dr. J. Mia
llowskiego, z fundacyi Stanisława Rotwanda i Hi
polita Wawelberga, zatwierdzonej przez władzę 
rządową przyznał w dn. 19 września 1900 roku 
Aleksandrowi Jabłonowskiemu nagrodę imienia 
Adolfa Pawińskiego rb. 600 za , dzieło p. n. "Pol
ska XVI wieku pod względem geograficzno-sta
tystycznym Warszawa 1897 r.," jako za najlepszą 
z prac odnoszących się do historyi polskiej w ciągu 
lat 1397, 1898 i 1899 napisany przez tutejszych 
poddanych. 

Z Jasnej Góry. 
(Dalszy ciąg). 

Oględziny wieży. 

Wystawa rybacka urządzona została 8tosun- O godzinie lI-ej, powróciwszy z wałów, po-
kowo w bardzo krótkim czasie. stanowili budowniczowie przystąpić do oględzin 

.Przy wjeździe z Krakowskiego Przedmieścia wieży. Nadszedł i ks. przeor, który już przed. 
na ulicę Oboźną, stoi pięknie udekorowany słup tem, na żądanie p. Szyllera, kazał odkopać fun
z emblematami rybackiemi, takież same emble- damenty wieży. Fundamenty te nie były zasy
maty zdobią bramę wjazdową; cały park przy- pane, tylko założone belkami, to też z łatwości/} 
brany chorągiewkami i kolorowemi słupkami. odsłonięto prowizoryczne pokrycie olbrzymiego 

Najokazalej reprezentowany jest dział karpi, dołu, a nam przedstawił się widok elektryzujący: 
niektóre sztuki są tam prawdziwie monumentalnej Pod mnrern wieży ukazał się ogromny dół, jakby 
wielkości. ziemia zapadła, a środki muru tego olbrzymiego 

Na tarasie dolnym najgustowniej przedstawia ciężaru, wznoszącego się na kilkadziesiąt łokci 
się kiosk firmy Skotnicki i A. hr. Ostrowski, w górę, nie dotykały gruntu. 
w którym firma ta wystawiła automatyczne szlu Wyszło na jaw najwyraźniej, że wieża środ
zy swego pomysłu; wynalazek ten ma doniosłe kiem nie opierała się na stałym gruncie, na owej 
znaczenie w dziedzinie rybactwa. skale wapiennej, na której wzniesiono klasztor 

Pawilon p. Stasiaka, w ktorym mieści się ojców Paulinów. Ks. przeor zaznacza, że w pa
jego diorama połowu na jesiotry, jest największy, pierach klasztornych miała przechować się 
sam obraz zaś jest pięknem dziełem sztuki. I wzmianka, iż przy kopaniu fundamentów pod tę 

Obok, w dwóch pawilonach wysta.wili p. Re- I olbrzymią wieżę natrafiono na źródło, które od
werski wyroby bednarskie, a p. Mrozowski pługi i prowadzić się uie dało. 
do orania stawów. ; I te wypadki w budownictwie są znane. 

W sali głównej są bardzo ciekawe i pocią- I Biblioteka Jagiellońska w Krakowie ma funda-
gające rzeczy. men t y w ten sposób, że omijają bagniska, a za-

Pan Kotłubaj wystawił tam tablicę porówna- to na przesklepionej !lilnie arkadzie wznosi się 
wczą główniejszych składników odżywczych w mi~- olbrzymia ściana. 
8ie rybim i mapę Królestwa Polskiego pod wzglę- Tu na Jasnej Górze pod wieżą nie zastoso
dem rybackim, hr. Ostrowski plany swego gospo· I wano tego sposobu, wyryvanie jest przypadkowe, 
dariltwa rybnego, ry80wane poglądowo i technicz· mimo to mur stoi, jak gdyby na najsilniej8zych 
nie. H. Girdwoyn, w gablotach, kolekcyę zarod- fundamentach wsparty. 
ków ryb łososiowatych. P. Zinicyn ryby wiś la- Pan Odrzywolski powiada, że mury Wawelu 
ne i pasożyty. P. Broniewski hodowlę pstrągów. również nie miały odpowiednich fundamentów, że 
Hr Branicki kolekcyę 8zkodliwych ptakow w ho- . na skale, na której były wzniesione, :maleziono 

122) 
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PÓUJieść 10 3 cz,ęściach. 

I było jej nad miarę bolesnem. Chciała się przed 
Niechludowym wytłómaczyć, ale czują,c, że to 
może być daremDf'\m, że mOŻe jeszcie więcej 
ntwierdzi go w przekonaniu o swej winie, zamil
kła, łzy ją ścisnęły za gardło i nic nie rzekła. 

Choć tłómaczyła sobie, że go nienawidzi, je
dnak bezwiednie pokochała go jak dawniej. Ro
biła, co żądał, przestała pić, palić, porzuciła za-

T l ó m a cz e n i e z r o s y j s k i e g O. lol.' 9tnol!lC i poszła za posług~czkę do szpitala. 
(Dalllzy ciąg - patrz JiI 216). Wszystko to robiła dlatego, aby uczynić zadoM 

- Niechaj robi, co chce, niech postępuje jego życzeniom. 
jak najgorzej, - myślał, - ja j/} kocham nie Odmawiając mq ciągle zgody na małżeństwo, 
dla siebie, ale dla Boga i dla ' niej. czyniła to w tem przekonaniu, że takie maHeń 

A owe konszachty z felczerem skończyły się stwo szczęścia nie przyniesie. Ale było dla niłlj 
na tem, że Masłowa, poszedłszy do apteki 'po ziół- bolesnem, że on sądzi i myśli o niej źle, że nie 
ka pektoralne, spotkała się w aptece z fel- I widzi tej zmiany, jaka się dCikonała w jel duszy. 
czerem. , I ~o właśnie: że on myśli co~ ~łego o tern, co zr~-

Już oddawna zaczepiał ją bez ustanku. Więc '1 bIła,,: sZP.ltalu, b!ło dla D1eJ stokroć przykrzeJ
kiedy w faptece pochwycił ją w ramiona, ode- I sze, ~IŻ ~Iadomośc, że skazaną została ostateczDle 
pchnęła tegu brzydala z twarzą pełną pryszczy i na CiężkIe roboty. 
tak !lilnie, że potoczył się na szafę i rozbił dwa I XXVIII. 

Zajęcia swoje rozdzielił obecnie Niechludow 
trzy działy. 

sloiki, stojące na półce. Właśnie w tej chwili I 

przechodził korytarzem starszy lekarz i posły- i 
szał brzęk ~łuczonego szkła. Zobaczywszy wy- 'na 
biegającą, rozczerwienioną Masłowę, krzy knął Pierwszą rzeczą było podanie prośby na imię 

Najwyższe, poparcie tej prośby, a następnie przy
gotowanie się do drogi na Sy beryę. 

na nią: 
- No, kochanku, jeśli ty tu będz!esz figle 

stroić, to cię nauczę. Co to takiego? - rzekł, 
zwracając się do felczera i patrząc na niego 
groźnie. 

Felczer zacz/}ł tłómaczyć się z nśmiechem. 
Doktór nie dosłuchał do końca tłómaczenia i po
szedł do oddziału. Już tego samego ·dnia zaż~
dał od intendenta, aby przysłali na miejsce. Ma
słowej przyzwoitszą posługaczkę. To wypędzenie 
było dla .Masłowej tem przykrzejsze, że po osta
tniej rozmowie z Niechludowem 'Ystrętne jej da
wne z mężczyznami stosunki, stały się jeszcze 
więcej odstręczająe-emi. Ż 'e nawet węgrowaty 
felczer czuł się upoważnionym nastawać na nią, 

Drugą sprawę stanowiło urządzenie majątków 
ziemskich. W Panowie ziemia została wydzierża
wioną chłopom, z wypłaceniem dochodu przezna
czonego na ich potrzeby. Ale trzeba było rzecz 
całą załatwić prawnie, podpisać warunki koD'
traktu. We wsi Kuźmińskiej, dochód miał sam 
pobierać, ale trzeba było oznaczyć terminy i okre
ślić, ile ma być dochodu dla niego, a il~ 
dla włościan. Z powodu jazdy na Syberyę nie 
mógł pozbawić się tego dochodu, ch::ć go do po
łowy zmniejszył. 

Trzeci/} sprawą, była pQmoc aresztantom, 
którzy coraz częściej zwracali się do niego. 

nasyp w niektórych miejscach dosięgający za~ 
ledwie 70 centimetrów, i tej małej ilości ziemI 
nie wybrano, aby dać trwałe podwaliny murom. 

Sciany te 'były stawiane w ten sposób, że 
tylko z zewnątrz obłożono je cegłą, wewnątrz 
wysypywano kamieniami i gruzem, zalewając 
wapnem. 

Wawel wznosi się nad poziom ulicy i dla
tegl) mury te od poziomu Wawelu stanowi/} jedną 
zbitą mailę, kiedy poniżej poziomu skały, wsku
tek zacieku wody utworzyło się w murach g<;ste 
błoto zmięszane ' z cegłą i wapnem. Jednem 
słowem z przyczyny nadmiernej wilgoci mur ror.
miąkł i zaczął się usuwać. Przy restauracyi 
tych murów budowniczy Odrzywolski, aby je 
uchronić od zagłady, powykruszał gdzie niegdzie 
co parę - łokci zmurszałą ścianę i popodmurowy
wał j/} nowemi od gruntu przeprowadzonemi słu
pami, co tak wzmocniło mnr, że pr~e8tał się ry
sować i osiadać, a ponieważ dotąd po trzech 
latach niema śladów zarysowania się, bezsprze
cznie trzeba przypuszczać, że te podpory dobrze 
były obliczone i zupełnie wystarczające. 

Na tych zasadach wyjaśnia, dla czego wie
ża częstochowska stoi, chociaż taka szczerba 
ziemi usunęła się z pod środka jej fundamentów. 
Wyj~' śnienie to polega na tem, że mur często~ 
chowski stanowi niezmieruie ścisłą, zbitą niemal 
jak z granitu masę, która wsparta na węgłach 
wieży nie jest w stanie usuuąć się zupełnie. 

Oglądałem wczoraj Tum pod Łęczyc/}. Stary 
to gmach niezmiernie, pobudowany z granitu 
kostkowego. Wskutek wad fundamentów, u lewej 
wieży zarysował si~ na połowie wysokości cały 

I prawy narożnik, lewa zaś ma rysy od góry do 
dołu, dzielące wieżę na dwie połowy, aż musiano 

I j/} pościągać lIilnemi klamrami żelaznemi. 
Więc z temi murami bez fundamentu dzieją 

się najróżnorodniejsze wypadki, których ani prze
widzieć, ani obrachować nie moźna. 

To też i przy wieży częstochowskiej stanę lo 
na tem, że trzeba ją podmurować stanowczo i to 
dobrze wypaloną cegłą, odkopując ziemię aż dl) 
fundamentu. 

Po obejrzeniu podstaw wieży, poczęliśmy 
oglądać ją, od dolno Z po za tynku dopatr!.ył 
się budowniczy Odrzywolski, że w części wieiy 
użyty jest cioso wiec i począł się naradzać z p. 
Dziekońskim i Szyllerem, czyby nie lepiej było 
obić tynk i ukazać mury takie jakie są, to jest 
kamienne. Wychodził on z tej zasady, źe 
trzeba nwidocznić całą historyę tej wieży a upla-' 
styczni się ona wtedy, kiedy owe mury będą 
kal·tą otwartą dla oka. Tymo zasem otworzono 

3 E& 
Z początku starał się polepszyć ich los, ale 

wkrótce zaczęło zgłaszać się takie mnóstwo, że 
zrobić cośkol wiek było niepodobieństwem. 

Więc w umyśle Niechludowa powstało czwar
te pytanie, a mianowicie, zkąd się wzięła taka 
instytucya, jak sąd kryminalny, wynikiem której 
był kryminał i więźniowie, z którymi się zazna
jomił. 

• Z osobistych stosunków z wi~źniami, z opo
wiadań adwokata, wi~ziennego duchownego, na
reszcie z list uwięzionych, jakie miewał w ręce, Nie
chludow przyszedł do przekonania, że więźnio
wie, ąespective> przestępcy, dziel/} się na pięć 
rozmaitych kategoryj. 

:::>0 pierwszej należą ludzie zupełnie niewinni, 
jak mniema'ny podpalacz Meńszow lub truciciel
ka Masłowa, Ci, wedle słów duchownego, stano
wili siedem procent na sto. 

Drl.1gą kate~oryą są ludzie, spełniający wy
stępek w stanie anormalnym, po pijanemu, pod 
wpływem zazdrości, w gniewie i t. p., to jest 
w takich warunkach, w jakich sądzący tych 
zbrodniarzy samiby ~brodni~ popełnili. 

Trzeci~ kategoryę stanowią ci, którzy wedle 
ich pojęcia popełniali zwykłe, wedle ich mnie
mania zupełnie dobre uczynki, ale uczynki, które 
poj~cia ludzi obcy.eh, · prawa piszących, uważają 
jako wy:!tępek. D) tych należą eprzedający 
potajemnie wódkę, kontrabandziści, ci, którzy 
rwą traw~ i chwasty, zbierający leżanin~ w la
sach rządowych i dworskich. Do nich zalic-&yć 
takźe należy trudniących się rozbojem kaukaz
kich górali. 

Do czwartej kategoryi należą ludzie, stoją
cy pod względem moralnym wyżej od ogólnego 
poziomu swojego społeczeństyva. Procent takich 
ludzi, broniąoych swej niezależności, lub Ol'lądzo
nych za stawianie oporu władzy, był bardzo 
wysoki. 

(d. c. n.). 
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n~m wązkie drzwiczki, więc po krętych drew
nIanych schodach poczęliśmy się wdzierać na 
szczyt niespalonej wieży, któr~ już ks. przeor 
ka~ał nakryć prowizorycznym dachem z desek 
obItych blachą. Po nad wieżą wznosi się też 
tymczasowo z naturalnego drzewa krzyż. 

. Schody stare, wiodące na górę, które się 
~8kutek sklepienis nie spaliły, są bardzo starte 
l skrzypiące, Część ich kręcona idzie obok wieży 
ale przy drugiej kondygnacyi, wchodzą one 
w mury od strony wschodniej i jakkolwiek 
mury są niezmiernie grube, mimo to schody te 
o~łabiają je znacznie, to też przy przebudowie 
":leży schody ulegną zmianie, a wnętrze po 
nIch zostanie zamurowane. 

Zadania budowniczych przy tych oględzi-
nach były następujące: 

1) zbadać czas powstania wieży: 
2) przekonać się o wytrwałości muru; 
i 3) postanowić, w jaki sposób sporządzić 

plany do odbudowy. 
Poszuki wania jakieh dawnych ślad6w nie 

przyniosły wielkiego plonu. Na 4 kondygnacyi 
są okna gotyckie, chociaż p. Odrzywolski utrzy
muje, że mogły powstać nawet w XVII wie
ku. Okno jednak zamurowane świadczy, że 
P~awdopodoboie powstało ono w czasach gotyc
kIch. Na sz6stej kondygnacyi znaleziono ślady 
Sk}epienia, które świadczy J'ymownie, że w tym 
mIejscu wieża przechodziła w ośmiokąt, ale po
tem arkady były ściosane, a mul' nad niemi 
Wyciągnięty wyżej. 

Od ósmej kondygnacyi skończyły się schody 
zrobione prowizorycznie. Tu dalej przez trzy kon
dygnacye trzeba było wspinać się po drabinach, 
~spartych na słabych, nie pokrytych rusztuwa
nlach. 

Nie tylko wszyscy budowniczowie, ale i ks. 
przeor, pomimo przehytej niedawno choroby, 
sz~dł w górę, pnąc się po dosyć słabych z łat 
zbItych drabkach. 

. D(,tarliśmy wreszcie do balkoniku z arkada
mI, skąd roztaczał lIię bardzo ładny widok na 
o~olicę Zdala po za. rojem dymiących kominów . 
WIdać było mury starego zamku olsztyńl!kiego, 
c~downe wzgórza i doliny, wśród których wiły 
Się jak wstęgi, białe od kurzu drogi. 

Doszedłszy do samego szczytu budowniczo
wie przekonali się, że mury są tak zdrowe i tak 
silue, iż o poruszeniu ich myśleć nawet nie moż
na, wy('hodząc przy tern z zasady, że na klasztor 
Jasnogórski składała się architektura całego sze
regu wieków, której niszczyć ani przerabiać ze 
względów archeologieznych nie wypada, posta
nowili wraz z przeorem, źe wieża ma być od 
budowaną w tych formach w jakich była, z za
strzeżeniem jednakie. iż wszystkie części w da
wUt'j wieży drewniane, przy przebudowie zosta
ną zamienione na żelazne, schody na wieżę mają 
też prowadzić jeżeli nie kamienne to przy naj -
mniej żelazne. 
. Za rozwiązaniem tern odbudowy oświadczył 

Sl(~ cały klasztor Jasnog6rski i część nawet bu 
downiczy('h z p. Dziekońskim na czele, kt6ry już I 

dnia 16 sierpnia, przesyłając swą składk~ na 
Jasną G6rę w lIerdecznym liście do przeora pi
sał, że wieża powinna odźyć w dawnych for
mach. 

Z obrad najprzedniejszych budowniczych pol-
skich wynikło, że: 

l) trzeba odbudować wieżę dawną; , 
2) użyć do budowy jeno żelaza i kamienia; 
3) jeteli możebne, odbić tynk na wieży 

pozostawić ją w surowym stauie. 
Opracowanie szczegółów powierzy ks. przeor 

wspólnie tbudowniczym Dziekońskiemu i Szylle
rowi, chociaż swoich rad nie odmówił i p. Odny
wolski, zaj~ty odbudowywaniem Wawelu. 

Do ty ch mniej więcej wniosk6w o wieży 
prlyszli zaproszeni budowniczowie i ks. przeor. 

(D. c. n.). 

Z PRASY POLSKIEJ. 

Znowu krwawą obelg~ w twarz możnowład
CÓw galicyjskich rzucił wiedeński tygodnik .Die 
Zeit," Ogłosił on mianowicie, że wyasygnowana 
w Wiedniu sześciomilionowa subwencya dla po
Wodzian galicyjskich przeznaczona jest na .... 
• p.odreparowanie szans wyborczych dla rządzącej 
kliki". Mówiąc wyrażniej, organ słynnego felje
tonisty Bahra daje do zrozumienia, że przy roz-

dawaniu zapomóg odgrywać będą decydującą ro
lę względy polityczne, że na subwencyę ten 
tylko liczyć może, kto głos odda konserwaty
stom. a .krnąbrny" wyjdzie z pustemi rękami. 

Po prasie niemieckiej błąka się tyle bredni 
i kalumnii, wysyłanych stale pod adresem Ga
licyi, że nad paszkwilelIl wiedeńskiego pisma 
pr1.eszlibyśmy spokojnie do porządku dziennego, 
gdyby nie fakt, że polskie dzienuiki demokra
tyczne w replikach swoich wywierają takie wra
żenie, jakby im gdzieś w głębinach duszy zgrzy· 
tała obawa, źe w drwinach niemieckich może 
być dźwi~k prawdy. 

"Tak wi~c protekcyonizm kliki konserwa
tywnej-mówi np. "Nowa Reforma"-tak więc 
niesumienne wyzyskiwanie przez nią wszelkich 
spraw publicznych na. swoją k.orzyść, zagarnia
nie przez nią wszystkiego "dla swoioh" , to jest 
dla tych, co si~ im w służbę oddadzą, a trakto
wanie każdego, kto się poważy być "opozycyo
litą", jak obywateli drugiej, gorszej klasy; owoż 
ta polityka partyjna brzydka i niesumienna mści 
się teraz taką opinią ' o ijaszym kraju, z jaką 
się "Die Zeit" produkuje. Dzięki jej tylko pisma 
obce mogą występować z insynuacyami, które 
w umyśle mało o nss poinformowanego czytel
nika mogą łatwo wywołać wyobrażenie, że ktoś 
owe sześć milionów poprostu zuefrauduje i da 
kOllserwaty wnemu komitetowi centralnemu na 
przekupstwa. wyb0rcze. 

Każdy zrozumie, ile nasz kraj traci na roz
szerzaniu o nim takiej opinii, dlatego' trzeha się 
w tej chwili wziąć do zaradzenia złemu. A więc 
rozdział zapomóg dla powodzian trzeba przed
sięwziąć w takim czasie, w takiej formie, przez 
takie czynniki i pod taką obywatelską kontrolą, 
aby d.la swoich i obcych aui cienia podejrzenia 
pozostać nie mogło, że uzyskanie zasiłku zależne 
jest od sposobu głosowania do rady państwa, 
i aby te zapomogi istotnie żadnego wpływu na 
wybory wywrzeć nie były w stanie!.:." 

Jest w tych słowach jakiś trwożny domyśl
nik, jest strach wyraźny, że przewidywania wie' 
deńskiego tygodnika spełnić się mogą, jest 
prośba, aby nową metodą przekupstwa p.olitycz
nego nie dyskredytowano Galicyi. Jakież to 
wszystKo przykre i smutne! 

Zomoierapia. 

W ostatnim numerze "Independance Belge" 
Karol Richet, profesor fakultetu lekar8kiego, za
mieścił artykuł, w ktorym zawiadamia o nowo 
zastosowanym środku przeciwko suchotom. Ludz
kość w ostatnich latach z niedowierzaniem dQ
wiaduje !,;ję o takich nowych środkach, mając na 
pamięci niepowodzenie już ogłoszonych i uzna
wanych przez czas jakiś za niezawodne. Pomi
mo to nie będzie od rzeczy streścić wkrótce wy
wody znakomitego fizyologa. 

Jedną z najważniejszych cech dodatnia no
wego środka je~t jego nieszkodliwość, gdyż od
żywianie plazmą mięsa może nie pom6dz, ale ni· 
gdy nie b~dzie szkodliwe dla zdrowia. Prof. Ri
chet od lat wielu czynił doświadczenia na psach 
i przekonał się, że psy, którym zaszczepiono za
razki tuberkulozy, mogły być dłużej lub krócej 
utrzymywane przez stosowanie arszeniku, fenolu, 
jodu, mleka, soli amonjakowych i t. p., nie mo
gły jednak być wyleczone radykalnie. Zupełnie 
inne wyniki przynosiło leczenie mięsem surowem. 
Pomimo zaszczepienia straszliwego jadu, psy mię
sem surowem wyłłj.czllie karmione, zyskiwały na 
wadze, a ogólny ich stau stawał się coraz to 
lepszy. Profesor Richet posiada obecnie około 
30 psów, którym szczepiono zarazek bądź przed 
rokiem, bądź przed sześciu miesiącami. Zwie
rzęta te przy stosowaniu nowego środka leczni
czego są na drodze do zupełnego wyzdrowienia. 
R6wnież polepszył się znacznie stan zwierząt, 
które z powodu znacznych postępów choroby 
znajdowały się już in extremis. 

Mięso, według prof. Richeta, składa się 
z dwóch części: z plazmy i z fibryny. Pierwsza 
jest w stanie płynnym, ostatnia w stałym. 00-
'Świadczenia stwierdziły, że ani fibryna ani mię80 
gotowane nie wywierały na psy ' wymienionego 
powyżej wpływu, odżywianie zaś plazmą działa
ło równie skutecznie jak żywienie mięsem suro
wem. Przyczyny tego dopatruje profesor nie 
w korzyściach nadzwyczajnych z odżywiania, ale 
z tego, że plazma zawiera specyalne antydotum 
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przeci w ko bakcyllusowi tuberkulozy. " Przy czy -
ną ostateczną śmierci każdego suchotnika jest 
zatrucie-pisze prof. Richet - bakcyllus tuberku
lozy nie zabija sam przez się, ale przez truciznę, 
którą wydziela i nieustannie przelewa w orga
nizm. Plazma pomaga dlatego, źe zawiera anty
dot, który przeszkadza niszozeniu sJ stemu ner· 
wowego przez truciznę tuberkuliczną". 

Prof. Richet na razie nie życzy sobiesta
wiać wniosków po za sferą swojej specyalności, 
którą jest fizyologia, zwraca jednak na to uwa
gę, te metoda jego, przezwana zomoterapią, wy
wiera korzystny wpływ na człowieka. D rzy Ka
mil Ouenne i Jerzy Marquet w Montignies Saint 
Christophe w Belgi otworzyli instytut zomotera
peutyczny. Instytut istnieje dopiero od trzech 
miellięcy, a jednak leczący się w nim pacyenci 
odczuwają już ' polepszenie, wykazuj~ przybytek 
na wadze, pl'Zy jednoczesnem zmniejszeniu się 
gorączki. Prof. Richet uważa za konieczne otwo
rżenie takiego instytutu klinicznego i doświad
czalnego na wi~ksz~ skalę. 

W ostatecznym wywodzie znakomity fizyo
log radzi lekarzom czynienie doświadczeń nad 
jego metodą, przyczem uprzedza, iż mi~so suro
we ma być dawane chorym w dozach 750 gra
mów, plazma zaś w dozie z 1500 gram6w mięsa 
surowego. Chory, który z trudnością strawi 750 
gram6w mięsa, z łatwością wielką spożywa 750 
gramów plazmy. 

Leczenie musi trwać bardzo długo; nie nale
ży go ' przerywać nawet w razie widocznego po
lepszenia. 

Czy nowy ten środek okkże się ilkuteczniej
szym od innych? Oby tak było ... 

Dzieci a oszezęclność. 

"Narody nie umiejące pracować i oszczę
dzać, zniknąć muszą z powierzchni ziemi" - po
wiedział Sogey. Wielka to prawda. 

Za przykład posłużyć nam mog~ praktycz
ni amerykanie, którzy w ostatnim czasie poczy
nili wiele spostrzeżeń w zakresie wychowania do
mowego i szkolnego, Oto niektórę cie~awe wy
niki ich badań w tym względzie. 

W Masilachusets i Kalifllrni1 hadano dzieci 
płci obojej, od 7 do 16 Jat wieku, o to: jak.ie 
mają po.jęcie o wartości, użyteczności i przezna
cze?iu pieniędzy. Kazano im odpowiadać na py
tame: "Gdyby wam dawano po 50 cent~w mie
sięcznie, na co byście obrócili te pieniądze?" 
Z odpowiedzi okazało się, że skłonuość do osz. 
czędności z wiekiem miarowo wzrasta; że jest 
zawsze z początku siluiejsz~ u chłopców niż 
u dziewcząt i dopiero pOźuiej si~ równoważy; że 
wreilzcie cel oszczędności uywa ro~maity, CZęiltO 
zależny od płci i wieku. W Massachusets na 922 
badanych chłopc6w i 1090 dziewcząt, chciało 
oszczędzać: na odzież-9 procent chłopców i 11 
procent dziewcząt; 4 procent dzieci płci obojej 
na kupienie przedmiotów codziennego użytku 
(sprzęt6w domowych, opału, żywności i t. p.); 
na zabawki-14 procent chłopcow. 9 dziewcz~t 
(skłonność tę najwyraźniej zauważono pomiędzy 
latami 10 a 14); na podarunki dla krewnych 
i przyjaciół-4 procent chłopcow, 7 dziewcząt; na 
książki i dzieła sztuki - 3 procent chłopców, 7 
dziewcząt; na cele uobroczyune 2 proc. chłopców 
3 i pOl dziewczłj.t. W trzech ostatnich pozycyach 
widzimy przewagę dziewcząt, a to dowodzi więk
szych skłon.ności humanitarnych i estetyilznycb; 
na wyrobienie tych skłonności wpływa wycho
wanie początkowe, Które u chłopców rozwija bar
dziej egoistyczne popędy, u dziewcząt zaś prze
ciwnie. 

Ponieważ kwota 50 centów jest dla starszych 
dzieci zbyt drobna i nie pozwala im rozwinąć pla
nów finansowych, przeto zapytywano stu dziew
cz~t i tyluż chłopców jedenastoletnich: "Na coby 
obrócili pieniądze, gdybYiotrzymali po tysiąc do· 
siąc dolarów rocznie?" Tym rdzem znacznie 
większy procent zapytywanych, obojej ' płci, gło
sował za oszczędnością. 

Dążności humanitarne przejawiają się po 
trzynastym roku życia; zdaniem pedagogówame
rykańskich, na ich rozwinięcie wpływają też sto
sunki szkolne. 

Z kolei poddano badaniu 102 dojrzałych 
student6 w, uczęszczających na kursa psycholo
giczne; tych zapytywano: "Czy w dzieciństwie 
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pragnęli mieć pieniądze? Czy je oszczędzali? Jak 
i gdzie przechowywali? Czy przywiązywali jakie 
przesądy do nich? Czy pragnęli zQstać bogacza
mi? Czy kolekcyonowali monety?" 

Jakkolwiek liczba badanych nie przedsta
wiała pola do wycil\gania ogólniejszych i powa
żniejszych wniosków, mimo to plon odpowiedzi 
jest wcale ciekawy. Zaledwie 15% zapytywa
nych, w dzieciństwie "nie pragnęło wcale pienię
dzy;" 45% pragnęło "gorą~o le posiadać," a 82% 
marzyło o "bogactwach w przyszłości." 

Co do celów filantropijnych, to, porównywa
jl\c odp_owiedzi dzieci z ha daniami studentów. 
wi4zimy, że pierwsze często dalą pieni~dze bądź 
pod naciskiem rodziców, bądź pod wrażeniem 
chwili, i niebawem żałują- ofiary. 

"Słuchając opowiadań misyonarzy, odparł je· 
den ze studentow, czułem się niezmiernie -wzru
szonym i gotów byłem na razie oddać na misye 
cały posiadany fundusz, wszakże, ochłonąwszy, 
tłomaczyłem sobie, że wszystko dla mnie jedno, 
czy poganie zostaną nawróceni czy nie." 

Odpowied_zi studentów w wielu razach ko
mentujl\ odpowiedzi dzieci. Naprzykład: 22 z po 
mię~zy pierwszych oszczędza w skutek zachęty 
rodZICÓW, którzy do każdej oszczędzonej kwoty 
dodawali im drugie tyle: 13 % składało grosz na 
cel z gory upatrzony; większość nie zadawała 
sobie trudu oszczędzania. Tu trzeba dodać, że 
w wyc~owaniu amerykańskiem i rodzina i szkoła 
starają się zaszczepić w dzieciach skłonność oszczę' 
dności, może zatem dzieci, badane w szkole, na 
co zamierzają obrócić posiadane pieniądze? dla 
przypodobania się naullzycielom, głosują za oszczę' 
dnością. Ci z bą.danych studentów, którzy już 
w dzieciństwie zarabiali pieniądze, stanowili wię 
kszość: 59%; procent dzieci zarabiających był 
jelizcze większy: 74 chłopców i 69 dziewcząt, 
z czego jednak nie można wnioskować o skłon
ności dzieci, lecz prędzej o zasobności i wyma 
ganiach rodziców. Szkoda, że amerykańscy ba
dacze nie wypytywali dzieci zarobkujące: -na co 
obracają pieniądze zarobione, oraz dzieci 1'0Zpo· 
rzą,dzające pieniędzmi otrzymywanemi w poda 
runku, jak t~ darowiznę spożytkowują. Zesta' 
wienie odpowiedzi dałoby ciekawe ~yniki. 

Oczywiście, że pragnąc ze streszczonych ba
da.ń psychiczno- statystycznych wyciągnąć wnio· 
skI pozytywne, trzebaby je za9patrzyć w wiele 
komentarzy; wtedy wiele - szczegółów ciem'nych 
stałoby siEj zrozumiałemi. Trzebaby zatem znać 
sferę, do której dziecko należy, jego tryb' życia, 
zwyczaje i stosunki, panujące w miejscowoBci 
przez nie zamieszkałej. Okoliczność, że pomię
dzy baaanemi dziećmi znalazł się znacznie wył.
SZ! procent oszcz~dnych niż pomiędzy studenta
mI, prawdopodobnie wyjaśniłaby siEj tem, że osta
tni może należeli do sfery zamożniejszej. Widzie
liśmy, dalej, że. badania wykazały większą ,osz~zę
dnośc po strome chłopcow, ale i tu zachodzą pe
wne wahania, mianowicie: oszczędność u chłopców 
kalifornijskich po -12 roku słabnie, u dziewcząt 
zaś siEj zwiEjkl!lza; w Massachusets zaś przewaga 
zawsze zostaje po stronie chłopców chociaż z wie
kiem skłonność oszczędzania u 'obOlej płci się 
wzmaga. Otóż wahania te zapewne powstają 
w skutek różnych wpływów wychowawczych f 
postronnych. 

Ostatnie wiadomości. 

Niemcy austryaccy. 

• Narodni listy" omawiając ruch przedwy
borczy w Austryi, piszą: 

"Słowa cesarza Franciszka Józefa, wypowie
dziane podczas manewrów w Galicyi, że rozwią
zanie parlamentu jest już ostatnim środkiem kon
stytucyjnym, przeraziły niemców austrya.ckich. 
Wogóle są oni przyglł~bieni, albo nie sprawdziło 
się ~ic z tego, czego ai~ spodziewali po koronie. 
Mleh nadzieję, że w ślad za rozwiązaniem rady 
państwa nastąpią rozporządzenia i czyny, gn~bią
ce czechów, tymczasem nie spełniło si~ ani led
no z ich życień. 

W obawie niepewnej przyszłości stronnictwa 
niemieckie w Austryi rozpoczęły umizgi do pola· 
ków i węgrów. Wedle ich przekonania tylko 
trzy narody m3ją słuszne _ powody starać 8i~ 
o utrzymanie Austryi w tej formie, w jakiej roz
wija się . ona do tej pory. Nie politycy d1iisiejsi, 

lecz dzieje uczyniły to, że w Austryi na zacho
dzie panują niemcy, na południo-wschodzie wę' 
grzy a na północy polacy. Na tych trzech na
rodach powinna się opierać zdrowo i celowo po
jęta polityka austryacłl.:a. 

Polacy za czasów gabinetow Badeniego, Tu
na i Kerbera okazali się niewdzięcznymi dla Au
str.vi, pisze ,.Bohemia" a "Neue Freie Presse" 
wyraźnie usiłuje skłonić polakó w do sojuazu 
z niemcami. 

Polacy atoli-piszą dalej "Narodni Listy"
nie dadzą się wziąć na lep umizgów niemieckich. 
Wiedzą oui dobrze, że wszystko co czynią w 
Wiedniu . niemcy liberalni i narodowcy, czynią dla 
krOIa Pruskiego a do osiągnięcia takiego celu 
pomagać mu mogą. w imię zasady: "nie czyń te
go drugiemu, czego nie chcesz, by tobie uczynio
no". Polacy nie pomogą niemcom krzywdzić 
czechów w ten sposób w Pradze, w jaki w Po
znaniu ciż sami niemcy krzywdzą polaków. Po
lacy wiedzą dobrze, że niemcy nienawidzą ich 
na równi ze wszystkiemi słowianami. 

Co innego węgrzy, ci gdzie tylko mogą ata
ją się pomocnikami i sprzymierzeńcami -niem
ców". 

Prezydent Kriiger. 

Korespondent "Daily Telegrafa" tak opo
wiada o rozmowie swej z Kriigerem w Lourenzo· 
Marquez: 

"O godzinie oznaczonej udałem się do domu 
gubernatora, gdzie szyldwach wpuścił mnie bez 
oporu. Zastałem Kriigera w - kącie obszernego 
pokoju, siedzącego w fotelu, w okularach, któ
rych lewe szkło było zaciemnione. Ubrany był 
czarno. Rozmawiał on z agentem policyjnym 
transwaalskim Berdelem i słyszałem wyraźnie 
jego dźwięczny głos. Zapytałem Bardela, czy bę
dę mógł zamienić kilka słów z prezydentem. 
Berdei zauważył, że w obecnych okolicznościach 
jest to rzecz niemożliwa, prezydent upoważnił go 
jednak odpowiedzieć na moje pytania. 

W ten sposób dowiedziałem się, że prezy
dent Kl'iiger nie uznaje proklamacyi lorda Ro
bertsa o przyłączenie Transwaalu do posiadłości 
angielskich, nie pQrzucił swojego stanowiska 
a Schalk-Burgel'a wyznaczył tylko jako swego 
zastępc~. Boerzy będą walczyli do ostatniej 
kropli krwi i bynajmniej nie uważają walki za 
bezcelową. Wiedzą oni dobrze, że gdyby złoży li 
broń będą wywiezieni na wyspę św. Heleny albo 
na wyspę Cejlon, wolą więc zginąć z orężem 
w dłoni. Anglicy mogą zdobyć Transwaal, lecz 
nigdy go nie upokorzą. 

Generał De Wet. 

Najnowsze wiadomości stwierdzają prawdzi. 
wość pogłosek o zgonie De Weta. W walce pod 
Potschef8troom otrzymał De Wet postrzał w ser· 
ce, który natychmiast sprowadził śmierć. Poległy 
wódz boerów pochodził z jednej z najlepszych 
rodzin orańskich. Dwóch jego wujów piastowało 
w kolonii Przylądka godność najwyższych sę
dziów i miało tytuł angielskich baronów; on sam · 
młodość j-przepędził w Londynie. gdzie otrzymał 
stopień doktora praw i poświęcił się zawodowi 
llotaryalnemu. W swojej ojczyźnię De Wet był 
kilkarotnie członkiem rady i wogóle zajm.owd 
wybitne stanowisko. Gdy wojna z Anglią wy· 
buchła, De Wet natychiniast pośpieszył w sze
regi walczących i zadał anglikom nie jeJną 
ciężką klęskę. Gen. Gatacre zawdzięcza swoje 
ciężkie straty, jakie poniósł w walce z boerami, 
przedewszystkiem De Wetowi, który postanowił 
walczyć do śmierci. Trzej jego synowie padli 'na 
polu bitwy, żona jego umarła ze zgryzoty, fermę 
jego nieprzyjaciel spalił i z ziemią zrównał, 
a wreszcie on sam, dzielny wódz boerów, legł 
śmiercią bohaterską na posterunku, jako prawdzi· 
wy żołnierz i patryota. 

NEKROLOGIA. 

Wszystkim Sz. Panom którzy ullzestniczyli 
nabozeństwie za ś. p. Męia mego 

Józefa Horeckiego 
jak rownie:!; l duchowieństwu, 11kłada serdeczne 
"Bóg zapłae" wdowa z lIórką, bratem i siostra, 

A. Rorecka. 

Telegramy. 
Petersburg, 22 września. Depesza admirała 

Aleksiejewa z d. 20: zdobyte zostały forty Pei
tang przez wojska nasze, niemieckie i francuskie 
pOll mojem kierownictwem i bezpośredniem do
wództwem generałów Stackelberga i Cerpickiego; 
W zdobyciu wziął udział nasz oddział morskI 
w sile 60 ludzi, prowadzących do szturmu. 
Ogólne straty wynoszą ok01o 30 strzelców. 

Paryż, 23 września. W okręgu 8untejskim 
w pobliżu Kantouu, wynikły zaburzenia. Kilka 
wsi zburzono, misyonarze jednak ocaleni. Wice· 
krOi jest bezsilny, a konsulowie żądają przyby
cia wojsk. 

Londyn, 23 września. Uchodzi za rzecz pe
wną, że gabinet tutejszy w przyszłym tygodniu 
zawiadomi notą ok6lnikową rządy, że spokój 
w Afryce południowej został już przywrócony. 

Londyn, 24 września. Oddział angielsko
amerykański w sile 1300 ludzi z 4 działami 
pod dowództwem generała Wilnona wyruszył 
z Pekinu do Sanhaitien, aby zdobyć arsenał 
tamtejszy i rozpędzić bokserów. Do generała 
niemieckiego zwrócono się z żądaniem, aby wy· 
słał oddział w kierunku zachodnim. Francuzi 
i japończycy operują na p6łnoco-wschód. 

Londyn, 23 września. Z Taku telegrafują 
pod d. 21 b. m: Wczoraj forty Peitsangu zdo
byte zostały przez skombinowany oddział rosyan, 
francuzów i niemców. 

Londyn, 24 września. Cesarz chiński oświad
czył, że zakomunikowane mu przez Li-Hung
Czanga warunki pokoju przyjmuje z wyjątkiem 
warunku stracenia Tuana i Kangyiego. 

Londyn, 24 września. Kilku wicekrólów 
przesłało cesarzowi i cesarzowej -wdowie memo
rysły, w których stwierdzają, że sprawcami ca
łego ,nieszczęścia są: książEi Tuan, Kangyi, gen. 
Yuuglu i Tungfl1siang, 

Londyn, 24 września. Rząd Stanów Zjedno
czonych grzecznie ale kategorycznie odrzucił 
propozycye' niemieckie, jakkolwiek życzy sobie. 
także, aby zbrodniarze ulegli karze. 

Pekin, 24 wrześoia. Oddział angielsko·ame
rykański wyruszył z Pekinu na zachód, aby roz
proszyć bandy bokserów i zabezpieczyć dowóz 
żywności. 

Szanghaj, 23 września. Atak na forty Pej
tang rozpoczął się nad ranem przy wsp6łudziale-
4000 rosyan, 3000 niemców, 1000 francuzów 
i garstki marynarzy austryackich. Ostrzeliwanie
fortów trwało do południa. Nieprzyjaciel odpo· 
wiadał silnym ogniem i zaprzestał kanonady do
piero o g. 10 przed południem, poctem opuścił 
fort. W fortach znaleziono trupy 4 chińczyków. 
3000 chińczyków uciekło na łodziach. Straty 
al'mii związkowej wynoszą 120, wtem 7 niem
ców. -

Taku, 24 września. Przybył- tu dzisiaj Li· 
Hung C{;aug, przyjęty bez specyalnych honorów. 
~ wizytami byli u niego tylko oficer.)wie ro
syjscy i japońscy. -Wicekrólowi towarzyszył kon
wój rosyjski i · siedmiu członków jego świty. Li
Hung C~ang jedzie pociągiem nadzwyczajnym do
Tientsinu. 

Tokio, 24 września. Tsinkej zdobyły wojska 
sprzymierzone, ale bokserzy zdołali zbiedz. 

Wszyscy mieszkańcy miasta Dulu wyrżnięci. 
Li Hung-Czang 20 bież. m. przybył koleją do 
Tientsinn i w ciągu 5 dni bEidzie w Pekillie_ 

Loursnzo Marquez, 23 wrześuia. Dziesięć t y
siEicy boerów pod komendą gen. Pikara i Getze 
skonfieutrowało się na wzgórzach Komatiportu. 
Posiadają oni dwa działa i dziesięć mitraljez. 
Ataku anglików oczekują z dnia na dzień . 

Lekarz-Dentysta 

Adolf Żadiewicz 
' Ordynator leoznicy chorób zębów i jamy ustnej. 

Replantacye zębOw, złote i- szklane plomby 
złote i emaliowane aparaty z~bowe. t 

Piotrkowska 79. od lO-ej do 4-ej. 

JANINA MICHALOWSKA 
. Nauczycielka Ś'piewu 

powróciła 
SPACEROWA .r. 17 m. 6. 

I Przyjmuje od godz. 11 do 2 popołudniu. 3-.L. 
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Zakład naukowy męzk.i, kurs 5-letni 

Antoniego Żylińskiego 
Piotrkowska Ni 121 vis-a·vis ul. Nawrot 

lekoye 20 sierpnia. Zapis uClniow codziennie. Kierunek filologiczny i realny, 
a zMem przygotowuje się dzieci do pierwszych trzech ~las gimnazyum, szkOl: 

handlowyolI, reallyoh, wybzeJ rzemieślniczej I eto. 856- d-20 

WARSZAWSkA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 

I zaklad reperacyjno-krawiecki 
Władysława Piętki 

p. f. "HELE.A" 
Piotrkowska .Ni! III ., Łodzi. Telefon .Ni! 851, 

P~zyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, portyery, dywany, meble do pra· 
n a I czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie robot) 
w
d 

zakres pralni chemicznej wchodzące staranni!', tanio i prędko, na !ądanie w 2ł VO-
lin. .. . 66-26- 26 

..... W Niedzielę i święta zakład zamknięty. -131 -
Zakład Ortopedyczno-Gimnastyczny 

D .. ra A. Steinberga, 
Cegielniana 57, 

Leczy skrzywienia kręgosłupa, zapalenia stawów, złamania kończyn 
paraliże dziecięce, cierpienia mlecza pacierzowego, reumatyzm etc. 

Gorsety i wszelkie aparaty ortopedyczne podł ~nHessinga . Masaż, elek-
tryzacya, i gimnastyka lecznicza. 1096-0-1 -

IV-klasowa pensya żeńska 
, 

JANINY TYMlENIECKlEJ 
przy ul. Średniej N! 3 (dom W-go Szulca) 

Program ,ykładu gimnazyalny: Konwersacya w językach ob \ych: niemieckim i 
t'rancuskim. Gimnastyka, śp 'ew i tań~e. Lek~,ye · rozpoczęte Zapisy uczenie WIO-

I kalu pensyi codziennie od 9 - 3 i od 5-7 wieczorem. W 'niedziele i święta 
od 4 - 5 popołudniu. Dzieci przyjmują się od lat 6. -

Księgarnia, Skład rycin, Nut i materyałów piśmiennych 

pon firmQ R. SCHATKE 
(Właściciel Leon Sima) 

w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 71. Telefon. połącz. 
__ Posiada na składzie w znacznym wyborze ksiąŻki w różnych języ-

kach, ze wszy~tkich gałęzi wi. dzy i uauki, 'po cenach katalogowych. -
Dzieła brakujące dostaJ:c71a w możliwie krotkim czasie. 

Nowości beletr7st7czne polskie, francuskie i niemieckie. 
... Prz7jmuje prenumeratę na wszelkie pisma krajowe i zagraniczne 

po cenach katalogowych i odsyła takowe do domolI'. 
... Skład nut zaopatrzon7 w ostatnie nowości muzyczne wydawnictw 

krajowych Jako też i zagranicznych. Tanie w7dania Jurgenaona, Pe
tersa I Stelngraebera. 

... CZ7telnia polska I niemiecka stale zasilaną jest w nowości bele-
trystyczne. Warunki abonamentu od Nowego Roku zniżone. ' 

... Wielki w7bór rycin i fotografii, rozmaitych wielkości. 

... Prz7jmuje zamówienia na oprawę książek i obrazów. 

... Katalogi książek i nut oraz ]i okazowe pism udziela bezpałnie. 2 
q- Wielki W7bór kart pocztow7ch z widokami miejscowym i innych. 

miast oraz fantazyjnych artystycznie 'wykonanych. 33i-24-19 

Egz. od roku 1846. 

Parowa farbiarnia, pralnia chemiczna 
i kamera dezynfekcyjna 

Ch. GEBER 
w Warszawie, filia w- Łodzi, Zielona 5, poleca się z nadchodzącym se-
Zonem jesiennym Sz. publiczności. 1092-5- 5 

Do wynajęcia 
od l-go października 1900 r. 4 albo 3 po
koje ·z kuchnią, 1 skltlp i 2 pokoje z ku
chnią. Rog Mikołajewskiej i Ewangelic-
kiej .Ni 83. 3-1 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

ROŚCISZEWSKIEJ 
Piotrkowska .Ni 93. 

I Rekomendnje guwernerów wykwalifikowa
nych, nauczycielki, freblowki i bony roż-
nych narodowości. 1- 1 

W parafii Złakow parę wiorst od stacyi 
Jackowice, kolei bydgoski/'lj w łowickiem, 

jest do 

WyQzi~rzawi~nia ~alawani~ 
z wyjątkiem niedziel i świąt na przeszło 
200 wł.ókach. Bliższa wiadomość u pro

boszcza parafii ZłakolI' przez Łowicz. 
1- 1 

F eliks Krzyżanowski 
Nauczyciel muzyki i śpiewu 

Patentowany przez KonserwatorYUlII war
szawskie, 
mieszka 

ul. Piotrkowska Mr. 132 
mieszkania M 31. 1020-26- 6 ----Kobieta-Lekarz 

Marya Elcyn-Sack 
mieszka teraz 

Plotrkowak. Nil 17 
dom dawniej Bławata. 1084-10-8 

Specyalista chorób 
U8ZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjmuje od 9 - II r. i od 4-7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. I od 2-4 popoł 
l.ódź, Zawadzka NI 4. 

Dr. leon Silberstein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje panów od 8 -10, 1 - 2, 6-e 

wieczorem. Panie od 5- 6 po południ u 

Ewangielicka N. 7. 
W niedzielę I święta od 8- 11 rano, 4-6 

popołudniu. 616 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 'rano do l ppł. 
i od 3-8 popoI. 

Egzystująca od lat 10-cju w łodzi I 
PRACOWNIA 

Haftów i znaczenia bielizny 
Dl MA~URKIBWI~~~WBJ 

Ul. Przejazd 1'4': 12, m. 14 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
haftu wchodzące, gwarantuje arty.iy
czne wykończenie po możliwie niz-

kich cenach. 
Tam~e lą do 8przedanla przody lIaf

towane do koszul damakIcI!. 

PRZBW~DHIKI 
Budowniczowie. 

Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene
dyk~a 29. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzystwli 
:trredytowego miasta ŁodzI. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

Księgarnie. 
H. Mllbltz, Pioirkowska 13. Księgarnia 

I skład Nut, poleca: Wielki wybór ksl,,
tek do Nabożeństwa w ozdobnych opra
wach. 

7 

Cukiernie. 
J. Szmagler. Piołrkowska >& 28. Poleca 

znane z doskonałości pączki waniliowe 
i murzynki (czekoladowe) codzień świe
że, jak również baby petinetowe, parzo
ne i piaskowe, placki waniliowe jabłko 
we i wiedeńskie, ciastka różne desero
we, Bouches des dames, . Petit fours, 
herbałniki kruche i migdałowe, cukry 
deserowe, czekoladki, owoce w konser
wie, karmelki rożne i t. d. Karmelki 
od kaszlu szlazowe, słodowe, i miodo
wo-ziołowe, torty, tace ciast, kremy 
hiszpańskie i mrozone, Prince piele, 
Blombiery, lody i Blamanże. 

Skład piwa. 
Łódzki 8kład ryskiego piwa i porteru 

WaldBchlosschen nI. Barcza Ni 3 przy 
~zosie Rokicińskiej za monopolem. Tele
fon: Adolf Wagner. 

Fabryka p~wozów • 
Llplńakl. Ul. Skwerowa .N2 6. Są do sprze-

dania wolanty, bryczki i powoziki. . 

Nowy zakład przewozowy. 
IlInaoy KoziowIki. Ulica Widzewska Ni 6!. 

Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce
nach przystępnych. Za uszkodzenia od
powiada. Polecam się łaskawym wzglę
dom Szanownej Publiczności. Z szacun
kiem Ignacy Kozłowllki. 

Oszczł2dnoŚć. 
A. Karo. Pierwszy łódzki zakład repera

cyjny przedmiotów domowego gospo
darsłwa, w Łodzi, Piołrkowska 88 i Mi -

. kołajewska 35, wykonywa roboty: bla
charskie i ślusarskie, bielenie rondli i 
samowarolI', bronzowauie i lakierowanie, 
reperacye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotów mosiężnychi i bronzowych, 
wszelkich maszynek kuchennych i wy
żymaczek, ostrzenie i obsadzanie noty, 
jak rownież sklejanie przedmiotow szklan· 
nych i porcelanowych i t. p. Roboty 
wykonywane będą starannie i po cenach 
przystępnych. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Środnia 3 

Filia, Piołrkowska .Ni 59 w Łodzi, urzą
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej
skie, zawsze świeże i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

IIleozarnla Tum, Średnia 30, Konstant y
nowska 17, Pr"menada 34 (Spacerowa). 
Poleca 'Szanownej Publiczności, wszel
kiego gatunku nabiał, zawsze świeże 
i wyborowy, oraz produkty wiejskie. 
Ceny stałe i nizkie. PP. handlującym 
odpowiedni rabat. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 42, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wBżel
kle reperacye narżędzi chirurgicznych 
i nożownkzych. . 

Geometra. 
Władysław Starzyński, geometra pl'zysię

gry. Południowa ]i 8. Dokonywa wszel
kie czynBości w zakres miernictwa wcho
dzące, .tamże do nabycia plan m. ŁodzI. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Waller O$zczędność. Pierwszy 

łódzki zakład reperacyj no-krawiecki, 
naj piękniej reperuje, przerabia, nicuje, 
czyści, pierze chemicznie oraz farbuje 
gardę'robę męzką· Wykonanie elegano
kie i szybkie. Ceny nader umiarkowa
ne. Ulica Piotrkowska ]i 13l. 

pracC)wnia haftów, 
Praoownla haft6w ariystycżnyeh Klary 

Zajdel, Piotrkowska ]i 118. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres haftu wcho
dzące. Aparata kościelne, chorągwie ce
chowe, takie reperuję kościelne apara
ta, przerabiam i odświeżam chorągwie 
cechowe. Pracownia moja renomowana 
kilkoletnią pracą, zasłużyła na zupełne 
zaufanie Sz. Publiczności, wykonywam 
takowe po możliwie nizkich cenach. Po
lecając się łaskawym względom z sza
cunkiem Klara Zajde!. 

Ważne dla pań . 
Z dniem l-go lutego r. b. tak jak dawniej 

sprzedaję towary łokciowe i firanki 
za gotowkę jak równie! stałym kundma
nom, odpowiedzialnym i za poręczeniem 
wydaję wyżej wspomniane łowary na 
spłałę w ratach umówionych, tak samo 
posiadam rozmaite resztki wełniane z ro
żnych fabryk po cenach bardzo przy-
8tępnych. ŁOdź, ulica Ś-go Andrzeja .Ił 
10 na parterze wprost ul. Promenady. 

Z uszanowaniem L. Krykus. 

Zaginęła karta pobytu na imię Tekli 
Szmagalskiej wydana z gminy Kowal. 

3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Josefa 
Buraśnika wydana z magistartu m. Ło-

dzi. S-l 
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INSTYTUT ~~~~~~~~~P!P!~~~~~ : P! . " ~ Gimnastyki Szwedzkiej i leczniczlj 

~ ~GROD · ~ . ,. Wuay Pi;tkawskilj 
~ B r a c l G e h II g " Południowa Nr. II. 
~ , , '. ' ~ ~~~i:ty~:Z~:~ejzk~~lC;c~~~~: t;el~: 
~ . We wtorek dnia 25 b. m. ~ gogiczną rozpoczyna się dnia 15··~0 
~ PI ERWSZY " Nowozaang:;::~n~: r~z~edka z .in-
~ . ... stytutu gimnastycznego w Sztokol-

.". mie przyjeżdźa w połowie września. 
~ " Posiada ona czteroletnią praktykę, 

~ W i e I ki K o n c e rt g ję'yk ~;:eu~tl~~~~:~ i an 
~ przy udziale kilku orkiestr i kapeli magnatów węgierskioh. g Bprzedaje sie tanio w Lodzi morga gruntn 

na 8zl:lchecklem pra·wie, z domkiem mieBz
kalnym murowanym, budynkami gospodar
czemi I ogrodem przy ~orze kolei obwodo
wej. Wiadomość w redakcyi "Rozwoju". ~ Na rzecz rodzin ranionych w wojnie na dalekim wschodzie ~ 

P! Początek koncertu o godz. 4 pop~ł.. ~ Prośby na Najwyższe Imię 
.. .. I do wszys~kich bez wyjątku władz oraz 

e\, Wieczorem illuminacya całego parku z niespodziankami. BliZ-.tO osób, przepisywania I tłOmaczenia usku-
.. ... teczniają się w mojem 
e\, sze szczegóły w programmach. .te Biurze próśb i zaialeń 
.. . .. w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej w do-

e\, ZIJr ~.J"IJJI ~." JIJ" Pr ~ 1 ki -re mu:li 88 m. 18 a z ulicy Hikołajewskiej P! i Z,~"i 'W 1 iM zygy ~ l. ~ 36, gdZi~nZ~:~do~ę:Zi09wb~~::1~ie.Dla ble-

"~"""""~~"~~""~"~~~604_3 __ ·_ •• _M.s~zaPi-.rD. 

I 

I 

ZARZĄD 

MLECZARNI · ZIEMIANSKlEJ 
zawiadamia Szanowną Pub~iczność, ze kawiarnia przy Mleczarni Ziemiań
skiej Dzielna 30, na sezon zimowy od dnia l Października 1900 roku 
do dnia l Maja 1901 r. zostanie zamknięta. i 

2-2 " 

~........... . ........ . 
OGŁOSZENIE. 

ZARZĄD 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
ogłasza, że bagaże, według niżej wyszczególnionych kwitów, nieodebrane 
do 1 września r. b. i wykazane w tem ogłoszeniu oraz zapomniane lub pozo
stawione na stac., w wagonach, lub też na torze drogi żelaznej Fabryczno
Łódzkiej, będą zachowane na stacyi Łódź począwszy od dnia ogłoszenia, 
aż do czasu upłynięcia czterech miesięcy, a następnie w razie nieodebra
nia. przez właściciela bagażów lub zapomnianych rzeczy, takowe zostaną 
na zasadzie artykułu 40 i 90 Ogólnej Ustawy dla dróg żelaznych rosyj
skich sprzedane na publicznej licytacyi: 

1) stacya wysył. Niźnij Nowg. d. 16 lipca M kwit. bagaż. 245 
2)" " Warszawa d. 25" "" ,,426 
3)" " Bobrujsk d. l sierpnia "" 8::l 
4)" " WarlIzawa d. 11" """ 318 
5)" "Tomaszów d. 15" """ 223 
6)" "Granica d. 16" """ 749 
7)" "Granica d. 16" """ 754 
Ra słacyi Lódź: Laska, damski kapelusz, dziecinne spodnie 

i kołnierzyki, żółta laska, kamaszki, worek owioiltty w chustkę, poszew
ka, dwie książki, portmonetka, rękawiczki i grzebień, trzy laski, deska, 
laska, duża damska chustka, damski parasol, album. 

Na słacyi Koluszki. Mała paczka przędzy bawełnianej, prób-
ki na dywany. 3 2 

I
I 

fABRYKI WYROBUW METALOWYCH 

I- "'~?·M ~~~!~:~~~o!ar~~!! 40 
poleca formy do cukru i .roboty koUarskle, szruby, nUy, łańcuchy, gwoździe, 

dmi, zgrzebła, młotki I obcęgi. 833-22-16 

AKCYJNE TOWARZYSTWO 

miary u~zniawskil 
do wszelkich zakładćw naukowych 

- poleca -

Emil Schmechel 
róg ul. Przejazd i Piotrkowskiej 

NB. Wszelkie części ubrania znaj
dujące Bię w magazynie oznaczone 
są cenami. 993-d-27 

T~rr W1DaraWJ 
30 morg do sprzedania. Wiadomość w kan
torze drukarni ŁUbieńSkiego. Zawadzka 17 

LIPSKA INTROllGATORllA 

I Em. ~AD ~KIER~KIEG~ 

I 

Łódź, ut Piotrkowska 66, 
poleca Sz. Pnbliczności swe wyroby 
biurowe i w zakres swego fachrr 
wchodzące. 

I Pralnia do sprzedania 
l z powodn wyjazdu. Wiadomość ul. Pio~r-

I kowok. ~~i;~Di~ . uaD~;:'-7-6 
I 

I 
I 

Do wynajęcia od 1 pddlliernika mieu
kania IIkładaj~0e aię z pięciu, ~rzech, 

dwóch i dednego pokoju z kuchniami, wo
doeil\glem I lIlewem. Sklep naroiny z mle
Izkanlem i piwnicą. Ul. Pańska 13. d-23 

Do wynajęcia od 1 paźdlliernika 3 poko
je z kuchni,!. Wiadomość ul. Piotrkow

lka Jł 192 m. 8, III piętro (oficyna). 
1168-d-14 

Do sprzedania jest sklep kolonialno-dy
s~rybucyjny z powodu wyjazdu na do

godnych warunkach. Wiadomość w kan
torze stręczeń W -go Brzezlńlklego. Ce
gielniana 24" 3 -3 

Duiy pokoj od {rontu I pię~ro przy fa
milii dla pań lnb pensyonarek, wejście 

wlłpólne. Ul. Zachodnia.M 61, stroż wska-
źe 1194-3-.3 

:M 218 

Do wynajęcia zaraz 4 pokoje I kuchnia, 
przedpokoj z wszelklemi wygodami. Ul. 

ŚW. Andrzeja >fi 4S, wiadomość u .troja. 
3-.1 

Freblówka z patentem poszukuje posady 
w miejsu lub na prowineyi. Oferty 

w redakcyl "RolIwoju" pod m. A. K. 

Fortepiall czarny, kró~ki, jest do sprze
dania. Fabryczna oM! 21 m. 8, od 6 do 

9 wieczorem. 3-lsś.S 

Franyaise diplómee cherebe chambre et 
penslon danI famille ] ou II-e ebge 

ceD~re de la ville lUb. J. D. Ofer~y w re-
dakcyi "Rozwoju". 3-3śpp 

KObie~a cierpiąca na umyśle zaginęła 
w ponied!Oiałek 27 sierpnia, na imię 

Maryanna Kielon, liczy lat 3S. Odpro
wadzić do wsi Zanew, gmina Chojny. Jan 
Kielon. 3-2 

Kucharz z Warszawy z dobremi świa· 
dectwaml pOlZnlmje pOBady w restau

racyi lub prywa~nie. Wiadomo_ć w re-
dakcyi "ROZWOjU". 3-2 

Kaueyonowany naj starszy kantor słnzby, 
prowadzony przez ojca mego, objęła 

Engenja OluewBka, Zachodnia >i 27 
która poleca się nadal względom 
Sz. Pnbliczności, zapewniając ze wszelkie 
ządania starać się będzIe jaknajaknratnlej 
spełniać. 3-1 

M aszyna do robienia pończoch na B~O 
igiflł, z powodn wyjazdu, na~ychmia8t 

do sprredani& ponliej kou~u. Wiadomość 
w redakcyi "Rozwoju". 902-d-Sl 

Młody oficer poszukuje pokoju przy in
~eligen~nej familii ze stołowaniem. Ofer

ty w redakcyl "Rozwoju" dla "Oficera". 
1-1 

MłOda o.oba li 4-klallowem wykldałce
niem 'poezukuje miej.ea ka.yerki. Ofer

ły w redakcyi "ROZWOjU" pod Ht. X. Y. 
1l0S-o-d. 

OSOba znająca krawiecczyznę poszukuje 
miejBC& w domach prywa~nych. Oferty 

w redakcyi "Rozwoju" pod li~. H. K. 

Obiady g05podarskie w domu prywatnym 
po 30 kop. Ulica S~efana .Nt 5, m. 4" 

I piętro. d-H 

Obiady go~pod'Uskie w domu prywatnym 
po 30 kop. Ul. Stefana JfI 5 m. 4, I pię-

tro. 8-1 

Pokój z oBobnem wejiciem na pierwszem 
pię~rze do wynajęcia od 1 paźdZhrnlka. 

WOlczańska 146 m. 6. 3-.1 

przys~ąpię jako wspOlnlk z udllałem w 
praey i kapitałem do 10,000 rb. do in

teresu w Łodzi. Bliższych szczegółów za
sięgnąe można w .klepie W. B!!tkowlłka, 
Pio~rkow.ka 43. 12-6 

pOszUkuję miejsca gospodyni. Ofer~y w 
redakcyi "ROZWOju" pod lU. Id. S. 

. 1124-3-3 

Rolnieze i wlZelkie maszyny przyjmuje 
się do reperacyi w fabryce kamieni 

młyńllklch I narzędzi młynarskich Karola 
AII~, Lipowa oM 36. Z,.,.~ęps~wo fabryki 
maszyn I narzędzi rolniczych H. Cegiel-
skiego w Poznaniu. 701-79~d. 

Sklep do sprzedania zaraz. Ul. WIdzew-
ska oM! 146. 1242-3·2 

W olant do sprzedania. Podleśna JfI 9. 

Zaginęła ksiązeczka legitymacyjna na 
im'ę Alojzego Kosińskiego, wydana z 

magistratu m. Łodzi, złożyć tamze. 
1244,-3-3 

Z
dolne staniczarki I podręclne po~rzebne. 
Piotrkowslra 92 m. 76. d. 

Zaginęła karta pobytu na Imię Jozefa Sta-
siak, wydana z gminy Radogoszcz. 1-1 

Zaginęła karta poby~u na imię Włady
Bława Maciejewskiego, wydana z magi-

s~ra~u m. Łodzi. 1239-3-3 

Zaginął paszport wydany na imię Wła
dYBława SWinarBkiego, wydany przez 

magistra~ m. Lnbllna. 3-2 

Zaraz do wynajęcia dwa pokOje z knchnią 
umeblowane. Konstan~ynowska Jt 6. 

3-~ 

Zaginęła kada pobytn na imię Włady-
sława Marcińsklego wydana z gminy 

RadogoBzcz. 3-2 

Zaginęla karta pobytu na imię Teofila 
jSodomir wydana z gminy Radogoncz. 

Zaginął paszpert na imię Melchiora vr
dutowskiego wydany z gminy Krzy kus. 

Redaktor i Wydawca W. CZI)ewski. W drlk.,., "RozwoJu." Piotrkowu. • lU 
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